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BGŁOSZEBIA w Królestwie Folskiem: 

zwyczajna: sat ien. za wiersz petitowy SP ew (na stronie 
: -sześć szýalt). ` 

„Brehne: £ fen. wa wyraz, najmniej SB fen. 

Bańastane (po tżekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Hskrologi: 40 fein. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W działe handłotwym: 1 Mk. za wiersz petitowy ezteroszpaltowy. 
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Pay mir jt = 
-„iększej Brytaci 


-Pażyłista angielski, "Norman * Angeli, Ww. 


» | dynie swojej książce „Fałszywy rachunek”, . 


starając się uchylić wojńę angielsko - nie- 
. miecką, wykładał Niemcom, że Anglia nie ma 
pożytku że swoich kolonij, a raczej dokłada 
„do nich, że stosunek ich do macierzy jest bar- 


>. ¿dzo luźny, i drwił sobie wogóle z pojęcia apo- 


: giadania“ krajów obcych. Dziś nie mógłby 
Angell ponowić tych sotizmatów. Kolonie bo- 


-< wiem okazały się podczas wojny bardzo cen- 


ną częścią Wielkiej. Brytanii, poparły ją licz- 
nem wojskiem i same dążą na -przyszłość do 
zacieśnienia wężów ze swą macierzą, za- 
| miast po. dojrzeniu odpaść od niej, jak odpa- 
„dły ongiś Stany. „Zjednoczone. -dest to: rozwój 


| rzeczy ciekawy, i należy mu się przyjrzeć. O- 


becny ruch „łederacyjny :w calej „Większej 
Brytanii" datuje: się. jeszcze” z: czasów: przed 
. wojną, a: ojcem jego był zhany: imperyalista: 
-Jezet Chamberlain, zmarły tuż przed wojną. 


„A Der: ` manchesterski lekceważył: 
wartość kolonij, przygotowany był na ich òd- 
pamiec i popierał ich dążenia aitónomicz-* 
„Chamberlain dowodził, że wartości kolo- : 
nii i nie należy obliczać w. funtach i szylingach, 
łecz że Anglicy powinni się: nauczyć myśleć 
wielkiemi. „skałami imperejiatyem=mi: Le 
arn to think imperially“. M 


Jego lekcye trafiły do pryekońania nić 
robotnikom angielskim. Hasło swoje połączył 
Chamberlain z hasłem cła ochronnego, jako 
wspólnego wężła wiążącego Anglię z kolonia-- 
mi przeciw przemysłowej konkurencyi Nie- 
miec i Ameryki. Dla propagandy tej. myśli: 
utworzyła się „Liga federacyi imperyalnej". 
W roku 1903 Chamberlain w olbrzymim me- 


Brytania ma być państwem, któreby zaopa- 
trywało-samo siebie (jakbyśmy dziś, powie- | 
- dzieli „autarkicznem”), ujętem w unię Han- 


"dłową, kolonie i macierz mają sobie wzajem ; 


nie dawać największe przywileje cłowe. 


Plany te na razie miały skromny tylko suk- 
„ces. Już dawniej Kanada dała macierzy cła 
preierancyjne 20 do 25%, za jej przykładem 
poszły Australia, Nowa Zelandya i Południo- 
wa Afryka, ale do planowej „federacyi impe- 
:ryalnej“ nie przyszło, a to z wielu przyczyn. 
Po pierwsze angielski handel wywozowy nie 
chciał o tych planach słyszeć, gdyż obawiał 

«się wzmożenia. tendencyj protekcyonis EZ 

„mych w innych krajach i utrudnień dla swego 

~c handlu przewozowego; powtóre kolonie nie 
„ miały ochoty poświęcać swego rozkwitającego 
„młodego przemysłu na rzecz wyższej: : konku- 


=: feneyi przemysłu angielskiego, nie chciały ` 


-tez wyzbywać się dochodów, tłowych, „jakie 
ciągnęły z obfitych stosunków handlowych z 


"zagranicą. Prócz tego nasuwały się skrupuły 
"polityczne, gdyż taki związek cłowy musiałby. 
-ooo dawać niewatpliwe gwarancye polityczne co 

©, Ho podporządkowania się kolonij, które do- 
z obcemi pa 


fychczaś zawierały układy z 
-mi na własną rękę. 


Podcżas obetnej wojny dopiero pokazało 
do mapierzy . 
było w. koloniach silniejsze, niż się łego, na- 
Idea „Większej 


się, że poczucie przynależności 


wet w Anglii spodziewano. 
Brytanii" została nagle urzeczywistniona prZer 


©.0. idewszystkiem na pola wojskowem. Brytyj- 


ską poludniowa Afryka, aby pomódz swej ima- 


- £ierzy, sama się rzuciła. w kosztowna wojnę Z 


Afryka niemiecką. -Posilki wojskowe kolonij 


stosunki ekonomiczne z macierzą. Szczegó!- 
nem jest także, że kolonie właśnie pra Anglię 
do przyszłej wojny: handlowej z państwami 
centralnemi i zapalają się do niej więcej, niż 
sama Anglia i jej sojusznicy europejscy. W 
tej sprawie zachodzi nawet pewien antago- 
nizm przyszłych interesów między państwami 


"koalicyi a Większą Brytanią. Anglia i jej 


kolonie chciałyby między sobą zaprowadzić 


osobne éla „preferencyjne, albo nawet wol 


| ny handel, podczas gdy między sojusznikami a 


obowiązywałyby cła „wzajemne”. Odbiłoby 


„się to np. na Rosyi, która po utrudnieniu wy- 
wozi rosyjskiego zboża do Niemiec, zechcia- 
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> dla macierzy dochodzą. do miliona ludzi. Sa- | 


© ma Kanada wysłała ich 350.000, a znanym 


est ofiarny udział - 'Austrałczyków w wypra- 
-o wie dardanelskiei; nie mówiąc już o wojskach 
00% Indyj.: 


„Kołonie "poczuły, ;że utrzymanie po, 


| 
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moryale sprecyzował swoje ideały: Większa ; 


"wniej mówiono w Anglii, 


łaby je wywozić do Anglii i tu spotkałaby się” 


ze zwycięską .konkurencyą kolonij. 


Bądź co bofa ruch federacyjny wzmógł 


się W marca r. b. kongres angielskich Izb 
Amndłowych uchwalił  rezolucyę w sprawie 


raźnie „„państwa” 
mówił: z początku tylko o „narodzie, lecz po. 
długiej. „dysknsyi. zmieniono. ten wyraz na 
ppa SERO 
skie poruszają ńawet myśl: zwoływania wspó- 
nego parlamentu wss wh razem z kolo- | 
niami. 5 


- Najwiętniejszą kolońią okazała się repu- | 
blika australska. Jej trzymilionowa ludność | 
dała tyle wojska, oo dwa razy większa Kana- | 
da. Nigdzie tak, jak w Australii nie uderza 
fenomen przymknięcia żywiołów demokraty- 
cznych do nacyonalizmu i imperyalizmu. Au 

stralski prezydent ministrów Hughes (nie ten 
Hughes, który jest 'kandydatem na prezyden- 
ta Ameryki), który wyszedł z łona partyi, ba- 
wit niedawno w Anglii i wsławił się wobec 
calej, - koalicyi mowami, pełnemi nienawiści 
«do handlu niemieckiego. Bo PoS 

Australia ma zreszta jeden bardzo kon- 
kretny motyw dó-zaciśnięcia węzłów z macie- 
Tz% — obawę przed Japonią. Australski ro- 


'botnik pobiera płace bardzo wysokie; znisz= 
| czyłaby.. go konkurencya robotnika żóliego. 


Już przed wojną strach przed Japonią. kazał 


' Australii zaopatrzyć się we własne okręty wo- 


jenne. Zaraz po wybuchu wojny Australczy- 
Gy: i Japończycy na wyścigi uprzedzali się w 


zajmowaniu niemieckich posiadłości oceanicz- 


nych.. Japończycy zajęli Karoliny i Maryany, 
Australczycy: Nową Gwineę, lecz już na wy- 
spach Samoa. spotkały się z sobą obie te za- 
chłanności: biała i żółta, i dopiero przyszły 
pokój ma rozstrzygnąć, kto i ile z tych wysp 
Samoa wóżmie. Dotychczas posiadłości nie- 
mieckie stanowiły między Australią a Japo- | 
nią rodzaj państwa butorowego, teraz brytyj- 
skie dominia zetknęły się bezpośrednio 2 pa: 
stwem mikada. l 


„Stąd tęsknota Astratt by macierz wy- 


„iągnęła nad nią swą dłoń opiekuńczą. W tej 


miłości nie brak jednak goryczy. Jeszcze da- 
że na wypadek 
gdyby: Niemcy zajęli Dover, Anglia wykupi- 


daby go odstępując Niemcom Australię. Au- 


stralezycy odpowiedzieli na to: wtedy wywie» 
simy flagę amerykańską. Silny prąd amery- 
kanofilski panuje też w Kanadzie. Znaczny 
szkopuł na drodze do urzeczywistnienia Wie- 


„kszej. Brytanii stanowi także zmniejszenie się 
kapitałów Anglii wskutek wojny.  Dotych- 


czas Anglia popierała swoim Wapitałem ko- 
loite, iwy zmian za to otrzymywała ulgi eło- 
, Obecnie . ekonomiści angielscy, Kirst i 
Addis; zapowiadają, że kolonie nie mogą He 


czyć. ną kapitał angielski w tej mierze, eo da= 


wniej,. Myśl fęderaeyjnej unii cłowej. Więk- 
szej Brytanii przedstawia .się więc. podobnie, 
jak inne pomysły bloków handlowych, tylko 


'częścią ogólnego. naprężenia. "wojennego, wob | 


Obecnie zaś <dziónńiki" angeb- 


| tęgi AE jest da sich: anj koniec: | 
Ee; prócz tego wskutek odcięcia zwykłych ; 
obszarów handlówych mogły wzmocnić swoje : 


„artyleryjskiem. 
przyszłej autarkii państwa. brytyjskiego. Wy- 1. 
— gdyż odnośny wniosek jį 
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| rowów zarhordował pozostałych 


| 


ną bowiem posługuje się czynami i gróżbami. | i 


'Ma ona a jednak iakie garg szanse menise. 


; tera Główna 


"noszą: 


„siały Się znewu eofntać. 


rzędowa). Wielka Kwan | 


BERLIN, 
Ki 3 października: 


Wschodni teren walk. 


Front wojsk: generała-feldmarszatka 


księcia Kieopolda Bawarskiego. 
z grupy, armii Linsingena de- 


Oczekiwany atak ogólny. na zachodzie 


-oŭ Lucka na wojska generała - porncz- 
-nika Schmidta vr Knobelsdorff 
4 grupę gengirała Marwitza, oraz armię 


|.generala - p pikownika Tersztyansky- 
"ego nastąpił dzisiaj (2 października), po 
niesłychanie gwałtownem -przygotowaniu 


Poczynając od godz. 9-ej 
rano nastąpił atak wśród najbezwzględniej- 
szego użyel: materyału ludzkiego. Korpu- 
Sy, rosyjskie sztarmowaly aż do dwunastu 


siedmnaście; razy. Pobity niedawno pół 
Korytniśą IV syberyjski korpus armii 


azy, a obydwa. korpusy -gwardył nawet 


z at nie: i 


ec 

"W gienh BHoetzinskiech (Hat. 

szegskieh) odpario ataki nieprzyjacielskie. 
Zachodni teren walk: 

Front Niemieckiego Następcy Tronu. 

. Pod Lombartzyde, w pobliżu 

wybrzeża, marynarze nasi przyprowadzili 


z pomyślnej wycieczki. patrolowej 22 poj 
matych Francuzów. 


e 


Front wojsk generała-jeldmarszałka 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 

. Bitwa na północy od Somme teczy- 
ła sięw dalszym ciągu przy nieustannym 
gwałtewnym obustronnym udziale artyle- 
ryi. p 3 

Na północy od Thiepval i na pól 


nocnym - zachodzie ed Courceleżte 


znikł w chwili obecnej. z linij nieprzyjaciel- 


skich. Wszystkie ataki załamały się wśród 
niebywale wysokich i i krwawych strat prze- 
ciwnika. € (dzie oddziały nieprzyjacielskie 


zdołały wtajtgnąć do zupełnie zestrzelanych 


rowów, jaky naprzykład na północy od Za- 
turców, zostały one natychmiast za po- 
mocą kontrataków wyrzucone. Artylerya 
rosyjska za: [pomocą ognia skierowanege na 


„własne rowjr ponownie pędziła wojska de 


| szturmu naprzód, lub też usiłowała zmusić 
Ao odwrotu; uciekające szeregi. atakujące. 
porn że nieprzyjaciel, który chwi- 
lowo wtarghał do poszezególnych naszych 


tam naszych rannych. Straty na- 
sze są stosmi kowo nieznaczne. 


: Sukces | kontrataków na północy od 
Graberki: został jeszcze powiększony. 
Liczba wziętych do niewoli jeńców zwięk- 
szyła się do £1 oficerów i 2578 żołnierzy. 
Zdobycz wynósi 18 karabinów maszyno- 
wyeb. 


| Front wojsk: generała kawalerył ar 
| cyłńsięcia Karola. 


W dalszymy eiągu ataków na wschod- 
nim brzegu Złotej Lipy powiodło się 
Rosyanom dotrzizć aż de wzgórza Ły son. 
Zostali oni ponownie odrzuceni przez woj- 
ska niemieckie, : can - węgierskie i 
tureckie. i 


Na północy ad Dniestru powiodło 
się krótkie natarcie oddziału niemieckiego. 


| 


Teren walk | jw Siedmiogrodzie. 


W okolicy B ę koktsu (Baranykut), 
na północy od Fo s aras posuwające się 
naprzód- wojska niemieckie i austryacko- 
węgierskie natknęły się na przeważające 
siły rumuńskie, przejd atakiem których mu- 


-Na granicy na zac el odzie wąwozu © zer- i 


wonej Wieży usiłowali Rumuni prze- 
| łamać łańcuch posterunków naszych. Ma- 
s walki: toczą się tam w. dalszym ciągu. 


s 


wydazliśmy Anglikom poszczególne kawał- 


ki rowów, w których zdolali się usadowić, 
oraz zdobyliśmy liczne karabiny maszyno- 
we. Szezególnie zaciekle walezone pomię- 
dzy Les Sare adrogąLigny—Thil- 
loy —Flere. Wśród najcięższych ofiar 
okupili Anglicy tutaj nieznaczny zysk w łe- 
renie, po obydwóch stronach majątku © a u 
court IAbbays. 

Pomiędzy Gaudeesurt a Mor- 
val artylerya nasza pe odparciu czterech 
ataków wykonanych wczesnym rankiem oč 
strony Les Boenuis powstrzymała pie- 
chote nieprzyjacielską na jej stanowiskach. 


Silne ataki francuskie na zachodzie od 
drogi Sailly — Raneourt, jak ré- 
wnież na las St. Pierre Vast dotarły 
częściowo aż de naszej przedniej linii e- 
bronnej; w walee na blizki dystans została 
ona ponownie oczyszczoną. 


Na poludniu od Somme zaostrzyła 
stę walka artyleryi na froncie po obydwóch 
stronach Vermandovillers. Próby 
francuskie wykonania ataku rozehwiały się 
w ognin zaterewym. 


Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generata-feldmar= 
szatka Mackensend. 


Na tyłach wojsk rumuńskich, które na 
południu od Bukaresztu przeprawiły 
się przez Dunaj, monitory’ austryacke- 
węgierskie zburzyły. mosty  ponionowe, 
przerzucone przez rzekę. 

Powtórzene wezoraj na szerokim fron- 

cie z linii ogólne; Cebadinu—Topra- 

isar — Tuzla ataki nieprzyjacielskie, 
ponownie rozbiły się e opór dzielnych bul- 
garskich i tureckich wejsk. "+" prze- 
szlo stu jeńców. 


Front macedoński, 


_Ałak wykonany na Anglików, którzy 
„się posunęli przez Strumę na pólnoe- 
nym - zachodzie ed jeziora Tahines, u- 
ezynił postępy.. +» 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
| Ludendorit. - 


a 


. turców. Na innych częściach zaatakowane- 
go frontu można było zaobserwować jak 


| Komunikat austryacki. SJ 


nieprzyjaciel używał swych i dzial 


2. 
/ WIEDEŃ. Urzędowo ` donoszą 3 pa- | często. 
<dziernika: o 


"Wschodni teren walk: 
Front przeciwko Rumunii. <- 
Pod Pętersonami i na przestrze- 


ni wąwszów Veres, — Toronyier —. 
Czerwona Wieża odparto. natarcia: 
rumuńskie. . 


' Pod Baranykut (Bekokien) grupa 
niemieckich i austryacko - węgierskich sil 
zbrojnych natrafila na silne kontrnatarcie 


rumuńskie, które coinęło nieco sprzymie- . 


rzeńców. 
Front wojsk generała kawaleryi ar- 
|; cyksięcia Karola | 


Na północy od Bohorodczan Toz. 


chwiały się zamiary Rosyan przekroczenia 
Bystrzycy Słotwińskiej. ’ 

Na południowym - wschodzie od Br z e- 
żan nieprzyjaciel używał największych 


wysiłków, ażeby wejść w posiadanie wzgó- 
rza Łysenia. W zaciętej walce zostal 


on odparty. Aa 


Front wojsk Ks. Leopolda Bawar- 


skiego. | 
Na Wołyniu, po zwłoce, jaka mia- 


Po wielogodzinnym ogniu huragano- 
wym nieprzyjaciel rzucił swe masy na znaj- 
dujące się pod Zatureami iŚwiniu- 
chami austryacko - węgierskie i nie- 
mieckie siły zbrojne. ` Je 

W okolicy Świniuek nieprzyjaciel 


szturmował 14 razy, na południowym - za- 


chodzie do Zatur ców — 12 razy. Walka 
rozszerzyła się również na północ od Za- 


mienia, jak Środkowa Europa, jak blok koali- 


cyjny po:wojnie. Niemiecka prasa usiłuje je- 


dnak lekceważyć i ten ruch i zauważa sarka- |- 


słycznie, że Anglia; nie mogąc jiiż odzyskać 
hegemonii handlowej na całym świecie, chce 
ja zaprowadzić przynajmniej w swoim „świat- 


ku“ i tam na pamiątkę będzie uprawiała ten 


„wolny handel, którego się na teszcie kuli 
ziemskiej już wyrzec - musi: wskutek: konku- 
rencyi Ameryki i Niemiec. - 


Tommi blyant. 


Sofia, 3 października. — Główna Kwatera 
donosi 2 października: 


Front macedoński: Od jeziora Prespa 
aż do wzgórza 1944 na południe od Kajmak-. 


ezalanu, toczy się ożywiona akcya  artyleryi 


bez przedsięwzięć piechoty. Wskutek: gwał-. 


townego gnia artyleryi na szczyt Kajmakeza- 


lanu i na wzgórze 2368, oraz ażeby uniknąć. 


zbyłecznych strat wojskom naszym rozkazano 
cofnąć się na główne stanowisko. © 

W. dolinie Mogleniey trwa gwałtowny o- 
gień artyleryi. | O. 

"Na zachód i wschód od Wardaru słaby 
ogień: artyleryjski, - ZE: 

U.stóp Belasiey odbywają się utarczki pa- 


troli w pobliżu stacyi Poroy z pomyśliiym dla 


nas wynikiem. ZERA 

Na froncie Strumy bataliony nieprzyja- 
cielskie, które ruszyły pod osłoną ognia hu- 
raganowego, zdołały zająć wsie, Karadżakoej, 


Jenikoej i Nevolen. Przy ponocy kontrata- 


ków przepędziliśmy nieprzyjaciela z obu o- 
statnich wsi i wyparliśmy go znowu aż do je- 
go stanowisk dawniejszych. Pod Karadżikoej 
walka trwa dalej. aż 

„Na wybrzeży morza Egejskiego flota 
nieprzyjacielską ostrzeliwała bez powodzenia 
wzgórza na północ od wsi. Orlane. | 

Front rumuński: Nad Dunajem pod Ra- 


hovo (pomiędzy Ruszczukiem i „Tutrakanem) ` 


nieprzyjaciel przewiózł na statkach wiele ba- 
talionów na nasz brzeg,  Poczynionozarządze- 
nia, by zaatakować przeciwnika i Przepędzić 
ko. | | RA 

W Dobrudży dwie dywizye rosyjskie usi- 
łowały dwukrotnie natrzeć na wojska nasze 


ma linii Beszaul — Amzącza — Topraisa, Zo- 


"tały jednakże zmuszone do odwrotu pod o-. 


gniem naszej artyleryi i piechoty. gp: 
J Na wybrzeżu morza Czarńego panuje spo- 


eee m 


Eo opowiadaia Rosane. 


„Petersburg, 2 października. — Wielki : 


ztab generalny donosi 1 października: 
_ - Front zachodni: 
3 Rygi ariylerya 


= à 


W okolicy na połndniu 
nasza. zestrzejiłą latawiec ` 


przechwko własnym rowom. i przeciwko 
własnym cofającym się pułkom. Jeńcy ze- 


znają, iż wszystkim wojskom zapowiedzia- ; 
no, że Włodzimierz Wołyński. 


musi. być zdobyty za wszelką cenę. Bo 
„ Świeżo wypełnione ; szeregi . gwardyi 


„rosyjjskiej ponownie poświęcono po raz 


trzeci w krótkim przeciągu czasu, lecz wszy- 


stkąe ofiary, były daremnemi. Resyanie zo: |. 
stali wszędzie odparci. Stanowiska nasze.: 


znajjdują się w naszem posiadanie: - Nie- 


przyjaciel Ściągnął na siebie nówą ciężką. 


porażkę. 


| minsanan 


PY r AOI O S peia 


- Liczba wziętych 


niżrzy. o | e: 
dE Włoski tereń walk. 


i; 


Biezustannym żywiołowym ogniu. 
-Na froncie doliny Fleims nieprzy- 


jaciel na nowo podjął swoją działalność za- 
' zepną. NE 3 | 


Stanowiska nasze pó cbyditóch stro- 


A RE: "_._ | nach doliny Travignoło i fitze odcin- | 
ia miejsce po porażce nieprzyjaciela w dniu ; ,. . 


27 i 28 września, załamał się wezoraj nowy; 
szturm rosyjski wykonany na armię gene- | 
rala - pułkownika Tersztyanskyego. 


| ki pasma Tossańskiego były silnie ostrze- 
Jiwane przez artyleryę nieprzyjacielską. 


Bersaglierzy atakowali ponownie. Cok 
briconPieeale i estatnie zdełali wtar- 
gnąć do zburzonych urządzeń obronnych, 
zostali jednak znowu za pomocą kontrataku 


odparci. Również nie powiódł się nocny | . 
atak. nieprzyjacielski na Passę di Val- 
|maggioro. BRNIE 
Półaudniowoswśchodni terda - walk. 


$ 


„. Nie znamiennego. --- = 
a sztabu genkralnoga 
=, von Hoeffer 
|... Feldmarszalek - pouczaik. 


ir E 
ki 


-` Zastępca szefa 


Ą niemiecki, który: spadł w linie niejprzyjaciel- 


skie. 


„do niewoli 59 oficerów i 1923 żołnićrzy. =- 


Na południu od Brzeżan, RA Czer-- 


niawką i w okolicy wzgórz na pratwym břze- 
gu Złotej Lipy na południu od Briieżań roz 


| poczynają się pomyślne dla nas wadki, gdzie 
„wojska nasze za pomocą. świetnie | poprowa- 
„dzonej wycieczki opanowały część sfitanowiska 


nieprzyjacielskiego, przyczem |. do nie- 
"Ogniem naszym odparliśmy 


były wiele karabinów driny jn 
nieprzyjacielskie kontrataki nocne. | 


W tej samej okolicy nasz dziglny kapi- 


'tan-lotnik, Szirkow, wydał walkę ajbatrosowi 
niemieckiemn; 


się w okolicy stanowisk niemieckich. |. 
Front kaukaski: Z frontu kamkaskiego 
nic znamiennego do doniesienia, | ARE 


Komunikaty francuskie. | 

Paryż, 3 października GT. wł) — 

Urzędowo donoszą 2 października po po- 
łudniu: w. EA 

Na północ od Somme oflosobniona 


 akcya -dozwoliła Francuzom - zabrać nie- 


miecki rów. na wschód od Bojuchavesnes 


"i wziąć pewną liczbę jeńców. * Pozatem. 


wszędzie noe upłynęła spokojjnie, 


A 


czorem: 


Bouchavesnes, W ręce elrabi dostalo 
szynowych. W tej. samej. | okolicy ` roz- 
proszono oddział niemiecki, który w.o- 


ludzi, : si LA AEO A yea 

"Na południe od Somnje bez trudu 
odparto nieznaczny atak| niemiecki-na 
jeden z rowów. naszych god . Vermando- 
villers o S T A 

Niepogoda utrudnia | akcyę bojową 
na całym froncie Somma; . * io 
+ Na eałym pozostałyyn froncie 


z przerwami ogień działówy, <. 


C komnikaty aioli. | 


Londyn, 3 października (T. wł) — 


Główna Kwatera donosi 2 października 


po południu: - 


GODZI NK POD 


| w ciągu estatnich dni 
"na, południe od Brodów jeńców wynosi: 41. 
otiperów, wśród nich pułkownik i 2578 żok | 


"W okolicy drogi żelaznej Brody! — Kras- | 
‘ne i dalej na południu toczą się Walki. Nie-: | 
przyjaciel stawił zacięty opór. Wałęliśmy tu 


woli 112 oficerów i 2268 żołnierzy, loraz zdo- 


wszystkie 


Szirkow zaatakował aparat. 
„nieprzyjacielski i zmusił go do o puszózenia” 


Paryż, 3 października I(T. wł) — 
Urzędowo donoszą 2 paździęrnika wie-. 


Na północ od Somme qsiągnęliśmy. 
"podczas dnia w walce na| granaty rę- 
czne pewne postępy na |wschód od. 
się około 40 jeńców i, 6 karabinów ma- 


kolicy  Epine-stal.Assise Został wzięty |, 
pod ogień i pozostawił na polu około 50: 


trwa” 


bo. 


. Obecnie rozszerzyliśmy ‘nasz: “front. 
na. wschód od- Eaueourt i oczyśćiliśmy 


zabudowania tej miejscowości z nieprzy: 
»jąciela |. Seo m0 e T ora 
<- 7 Obsadziliśmy również linię ciągnącą 
się od-punktu położonego w. odległości | 
-1200 yardów na północ. od. Courcelette |. 
„w kierunku. rowów hesskich.. Oddaliśmy |. 
"część rowów „Regina“ i podjęliśmy sku-- 


teczne napady na północ -od Neuville- 


St. Vaast i na wschód od H'Aventis, 


| E ponodn norze Zrtoporom 


Londyn; 8 października. (T. wł) ga 


Główna Kwatera „donosi 2 października 


wiecz: , 


jacielowi powiodło się znowu wedrzeć 
do niektórych budynków, toczą się za- 
cięte potyczki. Wzmocniliśmy stanowi- 
ska nasze pod Guendecourt i Courcelette 


"Pod i w Besnconrt, gdzie nieprzy- 


i wzięliśmy do niewoli 1 oficera i 63 


szeregowców. o. > 
(7. FRÓNT SALONICKI: 
"Londyn, 2 października. — Sztab. armii 


--|-gałonickiej donosi 1 października: -. 

: , oyd Na froncie Strumy poniżej mostu Orljak, 
(| Wzgórza na wschodzie od frorycyi 

i płaskowzgórze Karst znajduje się w 


zdobyliśmy przednią linię bułgarską. Po za- 
ciętej walce i gwałtownem przygotowaniu 


przez artyleryę powiększyliśmy wieczorem na- 


szą zdobycz. Przedsięwzięto sześć kontrata- 


ków. Sprowadzono 100 jeńców. Walka trwa 


dalej. RECE RER 
© Komat teki. 
` Le Havre, 2 października. — Główna 


"Kwatera donosi 1 października: 
| 'Artylerya była mniej czynna niż dni po- 


przednich. Niema nie szczególnego do zako-. 


munikowania. 


Hommat wi. i 


A Rzym, 3 października. — Główna kwate- 


ra donosi: 2 października: 
W dolinie Ledro odbywają . się drobne 


| potyczki naszych posterunków czołowych, któ- 
re odrzuciły nieprzyjaciela, zadajac mu straty. 


“W dolinie Astach artylerya nieprzyjaciel-- 


- gka skierowała ogień na drogę żelazńą i o- 


kolicę Seghe, nie zdołała jednak przerwać 


ruchu pociągów. 
Na pozostałym froncie toczy się akcya ar- 
tyleryjska, która: ożywiła się na Karście. ; 


(kwatera donosi 1 października: 


Front północny i północno - zachodni: 
‘Na całym froncie trwaja operacye częściowe. 


o Hamealtat remi o 


| Bukareszt, 2 października, — Glówna | 


Latawce nieprzyjacielskie rzucały bomby . 


ną Bukareszt, gdzie zabiły 2 kobiety i pięcio- 


ro dzieci, oraz na Konstanzę, gdzie bomby pa- 


„dły na lazaret Budesti. 
|<< A panameńfe. Rzeszy. 

- Berlin, 3 października. (T. wł), — Do- 

niesienis Biura Wolifa: Wyznaczone na dzisiaj 


posiedzenie- komisyi budżetowej parlamentu. 


Rzeszy zostało odłożone. Komisya pojutrze za- 
pewne poprowadzi w dalszym ciągu: obrady 
przerwane w. sobotę.: Jak już wczoraj zazna- 
czyliśmy, podczas ubiegłych dni, nie zajętych 
przez posiedzenia parlamentu, prowadzono 
ścisle pouine pertraktacye z rządem.. Obrady 


te, do których dostęp mają jedynie członko- 


| wie prowadzone są dzisiaj w dalszym cirgu. 


Echa mowy Ranelerza. 
` Amsterdam, 3 października. (T. wł.). — 
Doniesienie Biura Wolffa: Tygodnik angielski 


mówieniu kanelerza co następuje: Oświadcze- 
„nie kanelerza Rzeszy, iż Niemcy. walczą o swe 
prawa do istnienia oznacza, iż nie pragnie on 


słanowczemi i donioślejszemi są słowa kane 


„Nation” o kierunku radykalnym, pisze o prze ` 


uprawiać polityki zaborczej. Jeszcze bardziej 


„lerza, Rzeszy, w których cytuje on oznajniienie' 


„Brianda, wnioskując z nich, iż Francya walczy 
<o sólidny trwały pokój, zawatowany umowa- 
„mi międzynarodówełni. Fakt, że kanclerz "Rże- 


| Szy. wyjawił podobne przypuszczenie, świad- 


czy © zbliżeniu zarówno do polityki Greya, ja- 
„ko też do Brianda. Jakkolwiek: dopiero zda- < 


"żenia przyszłóści wykażą następstwa: tego o- | 


„świadczenia, ‘tem niemniej winniśmy uważać 
je za drogowskaz na drodze do pokoju“: 


e m 


wej ery. . 


-ognia ciężkiej artyleryi 


"stanie się w przyszłości również odpowiedzial. 


nym za konieczność pokoju dla Rosyi, przeto `` 
nie wchodzi on do ministeryum jako zaślepio- 


|: my rzecznik wojny, lecz również niejako przy- 

jaciel Anglii. W najbliższych dniach spodzie- 
"wać się należy niezmiernie ważnych prze- 
„kształceń. w łonie gabinetu. Nowy gabinet ma 


stworzyć możliwość współpracy z Dumą i stać . 


się gabinetem niezależności rosyjskiej. - 


` Kopenhaga, 3 października. (T. wł:). — 
Przeważnie dobrze informowana „Berlingske . 


` Tidende“ przywiązuje wielką doniosłość poli- 


tyczną zamianowaniu Protopopowa na stano- 
wisko ministra spraw wewnętrznych. Na sta 
nowisko ministra po raz pierwszy. powołano 


„w Rosyi człowieka o poglądach względnie li- 


beralnych. Stosunki jego w świecie bankowym . 
i przemysłowym znamionują zbliżanie się no- ` 


T- oczekiwania ofenzyny: tosyjskiej. 
Berlin, 3 października. (T. wł). — Spra: © 


„Wozdawca wojenny „Lokalanzeigera" donosi 
z wojennej kwatery prasowej, iż na zachód 
od Łucka od 1-go października grupa wojsk 


generała Marwitza, w oczekiwaniu nowej o» 
tenzywy rosyjskiej, utrzymuje przestrzeń od 
miejscowości Pustomyty aż poza Turyę podj 
silnym ogniem artyleryjskim, przechodzącym 


| stopniowo w ogień huraganowy. Wszelkie >- 


objawy świadczą o przygotowaniach do ata-- 


„ków piechoty. Doniesienia lotników głószą,' 
iż w ciągu ubiegłego tygodnia po liniach 
-Równo—Łuck i Kijów=Łuck zdążał pociąg 
za pociągiem, oraz, że przeciwnik czyni wszel-- 


kie przygotowania do ofenzywy. Pomimo 4-ro 


„godzinnego okropnego ognia artyleryi rosyi- 
„skiej wywiadowcy nasi stwierdzili, iż jakkol- 


wiek kolumny rosyjskie uszykowały się jńż - 
do ataku, to jednak atak ten spełzł na ni- . 
czem, wskutek gwałtownego i precyzyjnego >` 
austryacko = węgier- . 
skiej i niemieckiej. Do wczoraj piechota nie- ` 
przyjacielska, aż do południa nie przedsię- -: 
brała ataków, co objaśnić należy obawą przed =: 
skutecznem działaniem artyleryi wojsk sprzy- 
„mierzonych. 


Waki na terenie zachodnim. 
` Berlin, 8 października (T. wł). — Spra- 
wozdawca: wojenny. „Berliner. Tageblattu“ 


| przeciwstawia optymizmowi prasy. paryskiej k 


chłodną rózwagę i ćżyni zestawienie nieści- - 
słych obliczeń prasy londyńskiej, dotyczących - 


"wyników bitwy nad Somme. Anglicy czynią ` 


zarzut, iż dotychczas nie doszło jeszcze do zor- 
ganizowanej akcyi końcowej, wykorzystania 
sukcesu i właściwego przełamania frontu. Wi- 
docznie zawziętość angielska stanowi głos de- 
cydujący -w radzie wojennej, która powolne 
wyniszczanie przeciwnika ogniem- huragano 
wym. uważa .za jedyne rozwiązanie. * Pozor> 
nie przynajmniej Anglia nie jest- przeciwna 
przedłużaniu wojny w nieskończoność, w rze- 
czywisłości jednakże, zarówno jak Francnzi, 


. pragnie gorąco zakończyć wojnę jeszcze. w 


tym Toku i to nad Somma.. 


Echa afaku na koniyn. 

Londyn, 3 października. (T, wł.), — Do- 
niesienie Biura Reutera: "Wczoraj do godz. 
2-ej rano odnaleziono cztery ciała poległych 
członków załogi . zestrzelonego  zeppelina, 
wśród nich znajdował się również komendant 


„ | sterowca. Wydobyto je z pod szczątków.zep- 


pelina. Odnaleziono również jeden. karabin. 
maszynowy. i = 
Aestrzolong Zeppelin. 
Rotterdam, 3 października. (T. wł). — . 
„Nieuve Rotterdamsch e Courant“ donosi z 
Londynu: Jak głoszą dzienniki wieczorowe, 
zestrzelony ostatnio zeppelin należał do typu, 
stanowiącego niezwykle mały cel dla poci- 
sków i posiadającego wielką szybkość. Zep- 
pelin rozpadł się na trzy części; jedna z nich 
spadła na drzewo, druga o jakieś 50 jardów. 
dalej na dąb, a wreszcie szczątki trzeciej czę. 


ści spadły w polu. 


O gumtgóty kati. 


Bazylea, 3 października. (T.-wł.). — „Tie 


| mes* zamieścił następujące szczegóły, dołye - 


- "Sztokholm, 2 października, r. wł) = 


Osoba „wiceprezesa Dumy, Protopopowa, za- 


wewnętrznych, nabrała w ciągu ostatnich mie- 
sięcy znaczenia wprost: programowego, jak 


skończonej rosyjskiej wojnie otiatnej. Oczy- 


| wiście zapatrywań jego nie należy przeceniąć 


„w stosunku do jego nominacyi. Protopopow 
został wybrany głównie dlatego, ponieważ on 
majlepiej potrafi bronić fiasca rządu w spra- 


- mianowanego: na stanowisko ministra spraw 


czące katastrofy zestrzelonego zeppelina: do- 
tychczas odnaleziono 6-ciu członków jego za- : 
łogi. Ciała leżały w pewnej odległości od 


„sterowea. Zdaje się, że podczas spadku lu- ` 
„dzieci wyskoczyli z balonu. - Zeppelin w je- - 


„|. dnej chwili został objęty przez płomienie na 


-„qzmysłowienie: opozycyi przeciwko: idei nie- - 


„wach żywnościowych przed-burzą Dumy. Po- 


nieważ jednak Protopopow, z powodu trudno- 


|/ści gospodarczych natury, ekonomicznej; tutaj 


całej długości, a następnie runął szybko na 
ziemię. Jedna część jego oderwała się już .- 
przedtem i spadła w innem miejscu 


- Mita mostowa m Anglik 
6 Londyn, 3 paździórnika. (T. wł). — „Ti- 
„mes" dónosi-z Melburguj iż wszyscy nie żona- 


BL. 


powołani na służbę. wojskowa. Stawić się ma- 
ja oni: pomiędzy 2-im a 13 października. Zwol- 
nieni.ze służby wojskowej zostaną tylko syno- 
we Mirymejąty swych rodziców. 


z fa morzath. 

> „€hrystyania, 3 października. (T. wL}, — 
8 ponoszą: zowu o zatopieniu dwóch parowców 
"norweskich „Hekla“ (950 ton) i „Hafnia“ (963 
teny): „Dagblad“ pisze: wojna niemieckich 
* łodzi podwodnych w chwili obecnej jest stra- 
* szniejszą, niż kiedykolwiek. W ciągu jednego 
© dnia ofiarą niemieckich łodzi podwodnych pa- 
i Alo. zdowu 5 norweskich qurolow handlowych. 


© piałalmść łodzi polaina. 


Berlin; 3 października. (T. wł.). — Donie- 
sierie Biura Wolffa: W czasie od 20 do 29-go 


- września na morzu Półnoenem i w kanale an- 


-gielskim, prócz wiadomych już jedenastu an- 
'gielskich parowców rybackich, oraz czterech 


a okrętów belgijskich, łodzie nasze zatopiły 36 


= statków nieprzyjacielskich © pojemności oko- 
do: 14,600 ton i wzięły do niewoli 381 jeńców. 


"men Tonan o smi w. Ddr. 


Budapeszt, 3 października. (T. wł). — 
Komendant 3-ej armii bułgarskiej, general- 
porucznik Tonczew, w rozmowie: ze wspól- 

„pracownikiem dziennika „Pester Lloyd", u- 
"znał obecną sytuacyę militarną w Dobrudży 
-za niebudzącą „najmniejszych obaw. Nasze 
dotychczasowe sukcesy dopięły tego, iż zje- 
dnoczonę wojska rosyjskie, rumuńskie i serb- 
skie zostały zupełnie pobite. Nie należy wsze- 
lako zapominać, iż w Dobrudży. stoimy. na- 
© przeciw potęgi zbrojnej dwóch wrogów. Pro- 
by, przedsiębrane wszelkimi środkami przez 
Rosyan i Rumunów celem naprawienia na- 
` stępstw poniesionej klęski, równającym się 
katastrofie, nie odnioszą skutku. Plan nasz, 
„zmierzający do zmiażdżenia Rumunii, zosta- 
nie wykonany. Nie ustąpimy z Dobrudży. 
Współpraca z Niemcami jest bardzo łatwą. 
Geńerał -podziwiał szczególne postępy, poczy- 
nione przez Turków. Straty rumuńskie pod 
Tutrakanem ocenia on na 40.000 ludzi. 


Riska Rumunów. 3 
,. Londyn, 3 października. (T. wł.). — „„Dai- 
ly Chronicle" przyznaje, iż armia rumuńska 
poniosła. pod. Hermannstadtem. nader dotkli- 
wą klęskę. Ponieważ zaś generał Falkenhayn 


a dowodzi. wojskami. państw. centralnych Ww... 


3: Siedmiogrodzie, a „ Mackensen kieruje jedno- 
_„cześnie-walką na froncie w Dobrudży, Przy-. 
puszcząć przeto należy, że na wschodzie Rū- 
monia zostanie- zaajakowARą: z dwóch. stron. 


- Powiesili "apies kk 


"Tor Petersburski pod Pskowem był Za” 
walony” przeż pociągi z rannymi z linij bojo- 


wych, ze świeżem żołnierstwem, wysyłanem F 


na froni, z amunicyą i żywnością. 

W buietówej sali stłoczyli się. podróżni z 
pociągów, 
strony przeciwne. 

- Zajadając „Szczi* rosyjskie, Wania rozpy- 
tywał wracającego na itrlop adyutania pułku 
N. o wypadki na froncie, dokąd zmierzał wla- 
śnie. Wania ukończył niedawno szkołę junk- 


TE NE 


ina tern mana dodawac ama w m EIA A 


wyczekujących chwili odjazdu Ww 


„pól. Część jeńców ma być odesłana państwom 


POKEMRPE YW WE WTO CIESZ PEROEENOE 


„nia prasy głoszą, jakoby generał 


Są to nader ważne EA zarówno 
Rumunii jak i dla koalieyi. l 


0 pomoc da Rumuni. 


-. Lugano, 3 października. (T. wł). — 
„Corriere della Sera“ w artykule naczelnym 
Wzywa o pomoc dla Rumunii, której klęska 
będzie „niechybną, jeżeli czwórporozumienie 
nie pośpieszy z pomocą. Czwórporozumienie 
ustawicznie popełnia błędy, uważając półwy- 
sep Bałkański za drugorzędny teren. wojny. 
Dziennik spodziewa się, że pomoenem `w tym 
razie mogłoby być przegrupowanie armii Bru- 
siłowa i natarcie od strony Sarraila. 


eneen sere 


Tarima rafie. 


Sztokholm, 38. października. (T. wł.). — 
„Riecz” donosi 2 Bukaresztu: Z rozkazu kró- 
lewskiego powołano w Rumunii na dzień 
pierwszy października rocznik 1919. Rumuń- 
ski minister wojny opracował projekt prawa, 
który ma uregulować sprawę używania jeń- 
ców do kopania rowów strzeleckich i uprawy 


sprzymierzonym. Do Bukaresztu przybyło 15 


przedstawicieli rosyjskich dróg żelaznych, a- 


żeby zawrzeć umowę, co do prawidłowego 
przewozu towarów angielsko - francuskich 
przez Ungeni. do Rumunii. - 


Pol Horeenza, 
Sztokholm, 3 października. (T. wł), — 
„Russkoje Słowo* donosi Z Bukaresztu, iż nie 
jest żadną tajemnicą to, że wojska niemiecko- 
bułgarskie znajduja się w oddaleniu tylko 20 
wiorst od Konstanzy. Konsul angielski w 0- 
desie otrzymał wiadomość, że wszystkie an- 
gielskie i franeuskie redziny epuściły pomy- 
ślnie Kenstanzę. 


ś ¿ 


Sfarowisko. rzadu greckiego. 
Bern, 3 października (T. wł.). — Donie- 
sienie Biura Wolffa: Dzienniki francuskie 
przedrukowały wiadomość, zamieszczoną przez 


nizelosowi. Wiadomość ta głosi, iż panuje 
powszechne przekonanie, że nadzieja na in- 
ierwencyę rzadu greckiego spełznie na niczem 
wskutek oporu zakulisowego. Inne doniesie- 
Della- 
grammatica, któremu król Konstantyn powie- 
rzył dowództwo naczelne nad pierwszym 
"korpusem armii „ wydał rozkaz dzienny, w 
„którym: oświadcza, iż z pośród 600 jego ofice- 
ToN zaledwie 7 noe do Venizelosa. 


szubienicy to wszystko równe! 


--.podlecy nad podlecami! A przegrywamy 
wprost dlatego, że u Niemców technika wojen- 
na jest wyższa i każdy u nich czyta i jest lad. 
„A m nas „bezładność” i „tarabarszczyna” (nie- 
ład.i bezmyślność) — i w dodaiku złodziej na 


złodzieju. siedzi i złodziej złodziejem pogania. 


Ot na.cil — 
-Dzwonek 


rozgryź teraz! 
stacyjny. przerwał rozmowę. 


Adna nie odpowiedział. Lecz ściskając 
Wani, szepnął mu na poże-. 


dłoń spieszącego 


| gnanie: 


rów, był podporucznikiem, ale marzył o ran 


dze generała. Pałał chęcią zmierzenia się z 
wrogami i był pewny, że on „im pokaże co to 
nasi“, O Niemcach posiadał przekonanie, że 
to są poprostu „fokusniki* — kuglarze; uwie- 
rzył, że „koniec końców rozbijemy ich w puch, 
dak, że nawet śladu po nich nie zostanie” i nie 
. mógł zrozumieć, dlaczego ten „koniec koń- 
ców” ciągle jakoś nie nadchodzi! 

— Adyutant; który czas spędzał. daleko po 
"za frontem, dzielił jego przekonanie. 
wyjaśniał Wani tajemnicę porażek rosyjskich, 


łykając szybko łyżki zabielanego barszczu. W 


tych wyjaśnieniach powtarzała się ustawicznie 
jedna nuta: 


3 — Ty zrozumiej, Wania, jeden sekret: 

Ż$dy! Bez żydów wygralibyśmy już dawno! 
Ale Żydy sprzedają nasi Niemcy doskonale 
"wiedzą wszystko aż do pyłka, co się dzieje u 
mas. A wszystko przez żydów! Niema. takiego 
parszywago mostka, żeby go żydy nie zmierzy» 
ły i miary nie zaniosły Niemcom. Ot, ty masz 
"tu na mudurze plamę od „szczi”. Judasze 
przeklęci i to obaczą i zaraz Hindenburgowi 
„doniosą. A Niemcy z każdego drobiazgu, któ- 


ry żyd przyniesie, korzyść ciągną. Cały kraj 


Teraz. 


— Mynie spieramy się z nim, bo ma Je- 
Trzego i nogę stracił. Ale jest rozzłoszczony 
przez chorobę. I... rozum stracił, Nie dogadasz 
się z nim. Oni i Bogu przeczyć gotów. Farma- 
zonto oo 

Wsiadają do wagonu, Wania rzucił przy- 
jacielowi zapewnienie: 

— No, już ją nie będę ceremonii robił z 
żydowskimi szpiegami! 

Żydów prawie nie znał. W Petersburgu 
nie stykał się z nimi. Ale jechał teraz, pewny, 
że jedyną przyczyną tryumiów niemieckich i 
porażek rosyjskich była ta +. AAA 
żydył X 

WwW zrujnowanem i napoly. wyludnionem 
miasteczku polskiem R., które przechodziło 
kilkakroć w ręce niemieckie i podlegało bom- 
bardowaniu z obu stron, młody oficer, Wania 
Krjuczkow, przybyły w towarzystwie kilku 
Sztabowców z misyą strategiczną — z trudno- 


„ścią odnaleźć mógł locum; a zwłaszcza irud- 


no mu było znaleźć miejsce, gdzie można by- 


-loby „zjeść i wypić przyzwoicie“. 


Zadecydowano za czyjąś. wskazówką za- 
prosić się na obiad do staruszka, lat sześćdzie- 
sięciu kilku, księdza Franciszka Ksawerego, 


„który, mimo wszelkich ciosów wojny, wytrwał 


Priwiśljańskij roi się od tych szpiegów ży- i 


- dowskich. Ot, i cała tobie tajemnica naszych 
. niepowodzeń: żydy!“ 
Przy stole sąsiednim siedział kapitan 


A :kontuzyonowany, o cerze koloru ziemi, inwa- 
< lda, zmizerowany wojną i długą chorobą. Je- 


go blada twarz, nerwowa „łikająca”, wzdry- 
gala się teraz mócniej. Szorstko wtrącił: 
* 5 '— A ty bredzisz, Aleksandrze Teodoro- 


n 5 wiczu!.,. Zdrajcy są wszędy i-nijakiej „naeyi“ 


„mie. mają... Żydowskie szpiegi. czy nasze — dla 


mi- owieczkami. 


na stanowisku, aby opiekować się pozostale- 
Oficerowie zasłyszeli, że 
ksiądz. nikomu nie odmawia gościny, gotów 
jest zawsze dzielić się wszystkimi darami Bo- 


| Żymi z gościem i ma nawet nieźle zacpatrzo- 


ną piwnicę... 
Ta zaopatrzona piwnica stanowiia sekret... 
nawet dla samego księdza. Aby to zrozumieć, 


„trzeba kilka słów powiedzieć o księdzu Fran- 


| ciszku. . 


Cichy, pogodny staruszek . zyskał sobie 
miłość nietylko swojego stadka, ale — co zda- 
rza się rzadziej — cześć miejscowej ludności 


dziennik „Elentheros Typos“ sprzyjający Ve 


GODZINA 


aa 
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| pk A. narodu 
zdrajców niema! Są tylko podlecy! Są i nasze 
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Rash rewolucyjny w Greep. 
. Lendyn, 3 października. (T. wl). — „Dai. 


ly Chronicle" dtywiaduje się z Aten, iż w Mi | 


tylenach odbyła| się wielka manifestacya, na 
korzyść pr rzyłączenia się do ruchu rewolucyj- 
nego. Konsul artgielski wygłosił przemówie- 


nie, w którem wspomniał o samej przyjaźni, 


łączącej Anglię zi Grecyą.. 
k 


fretka armia "tra. 


Ateny, 3 pażł łziernika. (T. wł). — Do- 
niesienie Biura Rieutera: Puikownik Danglis 
wyjechał z Krety {o Salonik dla zorganizowa- 
nia a preybywającej tam armii obronnej. 


Ralęży reyi ta iat É U. 


Ateny, 2 października. (T. wł.). — Pewna 
osoba z otoczenia: ia? oświadczyła sprawo- 


zdawcy Biura Reutera, iż należy Grecyi pozo- 
stawić czas, jeżeli ri pragnie, by poszła: 


ona razem z nią. Ńiależy pierwej załuszować 
wrażenie, jakie uczy nilo przybycie floty koa- 
licyi, w przeciwnym: bowiem razie po wypo- 
wiedzeniu wojny na stąpią dezercye i inne ob- 
jawy nmoceaoa: 


ma na 


- Bega miki rezerwistów 
Ateny, 2 października. (T. wł). — Do- 
niesienie Biura Wolffa: Związki rezerwistów, 
które przyrzekł rozwijązać Zaimis, wystąpiły 


„znowu czynnie i wszczęęły rózruchy w Nauphia 


i innych miejscowościi:ch. Postanowiły one na 
wypadek mibilizacyt rgawiązać kontakt z kró- 


lem, a w razie potrzeby odmówić stawienia 


się do szeregów. \ 
ally: Reni. 


‘Lugano, 2 października. 


(T. wł). — Ko- 


respondent dziennika „Secolo“ donosi z Sa- - 
-lonik, iż panuje tam prirekonanie, że król nie 


ugnie się przed kóaliejzą. W tym razie za 
królem stanie cała stagra Grecya łącznie z 


„wypadek mohilizacyć nawiązać kontakt z kró- 


staną po stronie Venięielosa. -Ten ostatni 


„mógłby wystawić 10.0600 żołnierza, którego u- 


mandurowanie mi uzbrojeniem musiałaby się 
zająć nm , | i 


jp) 
jum 
I 


- lej w Reto Głównej, 


Berlin, 3 październik. (T. wł.).—Na sku- 
tek zaproszenia, otrzymaniego ód tesarza nie- 
mietkiego, turecki minister spraw. zagranicz 
nych, Hall: *Bej odjechał | wezoraj wieczorem 
do cesarskiej. Kwatery (łównej w towarzy- 
stwie dyrektora jego kantelaryi. 


ciszek czuł jakiś osobliwy| pociąg do żydów. 


sku ściśle prawowiernem: },Oto Chrystus Pan, 


dzonego, opornego i najnędi miejszego plemie- 


ra żydowska, która „nie uzala światła, co się 
narodziło śród nich samych, gdy uczcili je na- 
„wet poganie”, mocno drażnikia serce starowi- 


jej Świadkiem wczorajszego iwieczora. 

Lecz właśnie to prawowierne stanowisko 
czyniło księdza powściągiiwjm w niechęci 
względem żydów. „Skoro Pain nie wzgardził 
nimi — rozmyślał — to jakie my mamy pra- 
wo?” Litował się nad ślepotą żydów i sądził, 
iż Chrystus Pan ma jakieś zp miary szczegól- 
ne w iem, że pozwala im „pozostawać tak 
długo w ślepocie”. Reflektowgjł się, że zdrada 
Judasza była konieczna, boć „ofiara na Gol 
gocie musiała się dopełnić dla |zbawienia ludz- 
kości“. Staruszek wzbraniał stybie nienawiści 
względem żydów, jak zresztą względem wszy- 
stkich — nawet schizmatyków, prawosław= 
nych. „Ludzie chodzą po omagku w ciemno- 
ści — mawiał. Ale prawda aS wszyst- 
kich z czasem“, 

„ I stał się wypadek — Z aniem - kupca 
Syrmichy Bormana, _winiarza, 
naprzeciwko plebanii, żyda, fariatycznie przy- 
wiązanego do swego zakonu „całkiem cu- 
downy i niezrozumiały”. Oto prited ośmiu la- 
dy ksiądz Franciszek ocalił żych je żydowskie- 
mu dziecku. 

Przed plebanią bawiło się w piasku pię- 


dżały pędem z szosy rozbiegane konie obywa- 
telskie. O włos stratowałyby dziecko. Ksiądz 
wybiegł z wrót niemal w popzek koniom, 
huknął na nie, spłoszył Konie | 
bok. I tylko tylne koło powozu |przejetnało 
nogę dziecką. 

Kupiec Berman widział z po jak 
ksiądz niósł Abramka na ręku, jait złożył go 
w ogródku swoim na ławce, czale, po. ojcow- 
sku encił i zabiegami chirurgicznym, których 
uczył się niegdyś, nastawiał mu mogę. Noga 
zrosła się. Ale Abramek odtąd stale: chromał. 
„Kulawego żydka* o ładnej, blacawej 
twarzyczce znało całe. miasta. Jego stryj, 


wysyłał go z towarem, Malec zjawiaj jt się częe 
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Przeciwnie, stał względem, nich na stanowi- ` 


pragnąc objawić narodom cud zbawienia, U- 
_myślnie narodził się śród nę ajbardziej WZgar- 


nia na ziemi — w siajni żydowskiej". Przeko-. 


ny. Zdrada Judasza bolała go tak, jakby. był. 


„mieszkającego . 


cioletnie dziecko, sierota Abraniko. :Nadjeż-. 


skoczyły w 


NADE 


żydowskiej. Nie można ak aby ksiądz Fiai 


„dzierżawca ogrodu owocowego za | "miastem, | 


Aommikat trocki, 


Konstantynopol, 3 października, — Głó- 
wna kwatera donosi 2 października: 

Na froncie perskim odparto ataki rosyj. 
skie wykonane w kierunku Davietabad, z 
ciężkiemi dla nieprzyjaciela stratami, Pobi- 
ły nieprzyjaciel zbiegł w kierunku północno- 
wsekodnm. 

* Front kaukaski: Starcia, na niektórych 
punktach słabe walki piechoty. 

"Na innych frontach mie wydarzyło się nie 


; znamiennego. 


Na froncie galieyjskina wznowili Rosyanie 
swe ataki rano, dnia 1 października. Wojska 
nasze ponownie odparły świetnie te ataki. 
Liczba wziętych przez wojska nasze dnia 30 


„września i 1 października jeńców wzrosła do 


5 oficerów i 500 żołnierzy. 


Zastępca minsa wojny. 
Berlin, 3 października. (T. wl). — Ge- 
nerał - porucznik v. Schóler, mianowany zo- 


i stał zastępcą ministra wojny. 


Rekroe! Szwedzi. 

Kopenhaga, 3 października. (T. wł). — 
„Nationalitende* donosi z Malmoe: Szwedzkie 
ministeryum wojny zamyśla zawezwać na ówi» 
czenia wszystkich Szwedów, zapisanych w ro- 


| ku obeenym do list wojskowych, a przebywa 


jących za: granicą, 


Wielki pożar składów. 

Sziekholm, 3 października. (T. wł). — ©- 
trzymano tu wiadomość, iż w soboię wielki 
pożar zniszczył olbrzymie składy drzewa w 
pobliżu Archangielska. BAY wynoszą oko- 
ło 4-ch milionów DAE : 


mz 


| Wałki w koloniach. 

Londyn, 3 października. (T. wł), — Reu 
ter donosi, kampania w Afryce wschodniej 
prawie że zosiałą zakończoną, Głównym wy- 
padkiem obecnego tygodnia jest obsadzenie 
Tabszy, gdzie za pomocą ciężkiej artyleryi 


Niemey zostałi wyparei z ich stanowisk na © 


froncie dlugości około 30 mil. Belgowie wkro- 
czyli do miasta z dwóch stron, podczas gdy 
Niemey wee się śpiesznie, 


sto na plebanii Z krzykiem: „wiborowe jabu- 
szki!“ I ksiądz nie ominął nigdy sposobności, 
aby kupić odeń kilka jablek, choć miał wia- 
sne. Polubił go, jak może polubić ocalonego 
wybawca. I chlopiec patrzył w księdza, jak w 
tęczę... 

Mówiono, że ksiądz miał zamiar ochrzcić 
 Abramka. Ale gdy udał się lojalnie do jego 
opiekuna — stryja, Icek Cynamon, przestępu+ 
jąc z nogi na-nogę i patrząc z ukosa na księ- 
dza, rzekł: 

„ja wim, co ksiądz mu życzy FRA Ale 
jak un jest pokrzywa, to i tak będzie pokrzy- 
wa, a jak un jest jagoda, to i tak będzie ja- 
goda!“ 

I ksiądz zrezygnował. 

Ww początku wojny ksiądz zapadł na tys 
fus. Doktór zalecił mu pić węgierskie wino 
dla podtrzymania sił. Abramko codzień zja- 
wiał się pod plebanię i wyczekiwał ze łzami 
w oczach na buletyn od organisty o zdrowiu 
dobrodzieja. 


Po wyzdrowieniu ksiądz siedzial raz z 
doktorem w altance. Zjawił się Abramek z 
koszem „wiborowych jabluszków“. 

— Oho! — rzekł lekarz — jabłka jeszcze 
nie dla księdza. Długo musi ksiądz dobrodziej 
wzmacniać żołądek węgierskiem, nim jabłka 
będa dozwolone. | 

Abramek rzekł naiwnie ze lzami: „raki 
szczęśliwy dzień: Ksiądz jest dżyś zdrów, a 
ja dżyś skończyłem moje pełnióletniość — ` 
barmicewe — trzynaście lat! Niech ksiądz 
weżmie do pamiatki. Nie trza piaciuć!" 

„Ksiądz roześmiał się i rzekł do lekarza: 
„Na' wino nie mam. Jestem zbyt ubogi. Ko- 
sztowało dość podczas choroby. Ale na jabłko 
jeszcze mi starczy”. 

Wziął owoc i wyjął z portmonety parę 
miedziaków. Lecz Abramko uciekł bez zapła- 
ty. Odiąd nie pokazał się na plebanii... | 

Ksiądz dziwił się. Mówiono, że chłopiec 
szwęda się wieczorami koło ogrodu księdza. 
Dlaczego nie zachodzi, niewiadomo. 

Wszystkich zainteresowała rzecz inna. Oto 
od czasu do czasu, po kilka razy w tygodniu, 
znajdowano w piwnicy księżej butelkę dosko- 
nałego węgrzyna. Kto ją wsuwał przez okien- ` 
ko, nikt nie wiedział. Służba czuwała, ale tej 
antytezy złodzieja wyśledzić nie mog ła, Ksiadz 
podejrzywał kogoś ze znajomych obywateli. 

Zachodził nawet do Bormana naprzeciw- 
ko i badał: „Wino w mojej piwnicy zdaje się 
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Dziś: Franciszka Seratickiego.. 
„Jutro: Placyda M.. 


Wschód słońca o godź. 8 m. 03. l 
Zachód o godz. 5 m. 8i... 


© Rocznice. 
Dnia 4 
- książę litewski, powołany n na: troa 

polski, ` 


szwedzki, zaśiubia Katarzynę Ja- 
giellonkę. 
Armia polska pod gen. Rybiństim 
| przekracza granicę pruską i „Skłar 
da broń. 


Kronika tódzka. 


Pomnik na grobie powstańców. 
Jak się dowiadujemy, na mogile. po- 
wstańców, poległych 'w r. 1863, mejia] 
się na starym cmentarzu katolickim, ma być 
wzniesiony pomnik. Zajęła się tem grupa pa- 
tryotów, która powierzy wykonanie Pona 
APE z. wybitniejszych rzeźbiarzy. . 


» 


mem 


żę Szkoła dla terminatorów. |. 
Zapisy i egzaminy do szkoły dla termi- 
matorów rzemieślniczych odbywają się obec- 
nie w lokalu szkoły, przy ul. Średniej Nr. 14, 


w gmachu b. gimnazyum żeńskiego, w poprze- 


cznej oficynie od 6 do 8 wieczorem. 

Poziom nauczania w nowootwieranej 
szkole dla terminatorów w porównaniu z da- 
wniejszymi wykładami niedzielnymi:. został 
znacznie podniesiony, a przez to rzemieślni- 
kowi dano możność nabycia odpowiedniego 
wykształcenia. Spodziewać się należy, że 
majstrowie nie tylko chętnie "zwolnią termi- 
matorów od zajęć w czasie wykładów, ale też 
dopilnują, aby wszyscy oni z tej nowej uczelni 


korzystać mogli. Tutaj nadmieniamy, że na 


początek Delegacya szkolna. postanowiła. © 
tworzyć 8 komplety, ale w miarę potrzeby 
ilość ich będzie powiększaną. Wykłady od- 
bywać się będą 4 razy tygodniowo od 6 do 
"8 wieczorem. Zapisy i egzaminy jeszcze dziś, 


-w czwartek i piątek. W A nastąpi stwa 


_ cie Roy. 


| zem 


z polskiej Gilasowej miejskiej szkoły. ; 
Dziś o godz. 10-tej rano z raeyi otwarcia 
` Selasowej miejskiej szkoły początkowej, ka; 


od was Paoi „choć bez etykiety. 1 Nie wie 
kupiec, kto je dla mnie kupuje?“ 


Stary Borman zwruszył ramionami. A ja ; 


skąd wiem? Mnie nie potrzebuje- -to obchodzić! 


U mnie wino teraz nima. Może to jaki anioł 


nosi do księdza. Co ja wim?!” . 
Tajemnica : pozostała - niezbadana, ` choć 
trwało to przez parę miesięcy. Aż ksiądz skar- 
żył się: 
— Ktoś chce. mnie spoić!... 
, brodusznie... 


MR . . = = -> » . 


I śmiał śię do- 


= 


Oto, jak wibogaólta się > księżą. piwniczka. 


; l czemu gościnny staruszek korzystał z jej za- 
. Sobów dla uraczenia . panów oficerów, którzy 
zjawiali się doń po „części jako wpraszający 
„ się goście, a po: części, jako... uprawnieni do 
` korzystania z gościnności. „przyszli wybawicie- 
- le Polski, powołujący się na manifest Wiel- 


kiego Księcia ` i na swoje... suche gardła, któ. 


re, „chciałoby się przepłukać”. 
„Słychali, ezto ksiondz ma ezudotworne 

winko w swoim kpoerepre!” $ 

. . . a. 7. 6 5 . . . v o 7 « 
Już godzin kilka trwała orgia. Staruszek: 
. wstawał raz po raz od stołu, zażeńowany krzy- 

© kami pijanych oficerów, ich biciem się w pier: 


"si i przysięgami, że „Polszę. kochają, jak ro- - 


dzone dziecię Matuszki Rossii i wybawią od 
* Hunna“, „Nie zóbaczyć mu nasżej miłoj Pol- 
szy, jako krowie nie BRR POR uszul“— 
i zaklinali się. - 5 


Osobliwie pit na timór Wania, Przysiadł 


8 się do księdza i wrzeszczał mu w uszy: . 
Ę: „Ot, kto gubi i Polszę i Rossiju — to: ży: 


< dy! Chrystoprodawcy! Ksiondz zna, czło oni: 


* wsie szpiony protiw caria i protiw Polszy! — 
"mówił tym łamanym żargonem polsko-rosyj- 
© skim, którego” nabrał w ciagu pari tygodni, 


spędzonych na poprzednim postoju — skąd fa- 
la niemieçkich Si M go.z Tole: A 


gami do miasteczka R. - 
„Ksiondz sogłasien — żydy?! 16 — nalegał. 
Starzec ani potwierdzał, ani przeczył. 
Głową kiwał tak i ówak. Widział, że z pija- 


nym olicerem w dyskurs wadawó: sig niepo- 


„dobna. Marzył tylko, aby jego“ goście zabrali 
"się i zostawili go w miłej mu ciszy. 
"A Wania. pijany bił w 'stół i kika. 


„Wot i ksiondz gawarit toże! Wsia wina 


w -prokłatych żidach! = 
Przepijali do' rana.. 
Rankiem Ap się do odwrotu. 


r. 1501. Aleksander Jagiellończyk, wielki. 


Jan, książę finlandzki, NEREA 


j 
chał do Bormafha po zakup spirytusu- denatu. 
| 


R domu słarżówi: przy” ul: 


"dzie się nabożeństwo.. Jutro jzaczynają się 


tymczasowe zajęcia W. 1ókału „.pdlskich kursów 
pedagogicznych, Dzielna 44 . (Lokal szkolny : 
w domu Nr. 16 przy ul. Targowej będzie do- | 
i piero gótowy około 15 października. 


-OQtwo- 


Przyjęto dotąd 170 uczniów. 


-Rada miejski 

Po dłuższej przerwie odfiyło się wczoraj 
ogólne zebranie Rady miejs lej: w. obecności 
nadburmistrza Schoppena i 32 -radnych. Ror 
patrzóno szereg doniosłych. dla miasta spraw. 
Z powodu spóźnionej pory oliszerniejsze spra: 
- wozdanie odkładamy do o airg. 


Hygiena w ; piekdrniach. - 
W ostatnich czasach sppezalna komisya 


dokonała oględzin piekarń,; mieszczących się: 
pędzie sporządzona » 
| lista tych zakładów, których pomieszczenie: 
| nie odpowiada wymaganiqm hygieny, a w 


guterenach. Niebawem 


| 

| idzie, winny. być onke ia ia do 
‘innych lokalów. * . . 
Zarząd Tow. schronisk: św. Stenisłaia 
„Kostki 


od chwili przybycia do Łodźi WW. PP. Bae 


skich z Gniezna, otrzymuje (stałą miesięczną zapo-. 


mogę w ilości rb. 200 na ywienie biednych :sie- 


rot, za co składa najgorętszę „Bóg. zapłać” poleca-. 


jąc nadal dom sierot łaskatyej opiece hojnych o- 
fiarodadwców. Ks. W. mę niecki, J. Jarzębowski, 
K. Fiedler. 


Czytelnia przy Stow. nýtuezycieli żydów Miko- 
łajewska 35), oddana zostąła na użytek członków. 
Bilety członkowskie otrzymać można w kancelaryi 
„Stowarzyszenia. Przy. Stow, utworzono. sekcyę: pe- 
„ dagogiczną. - Sekcya jezyk ka polskiego. rozpoczęła 
"swą działalność. W, najbliflszej. przyszłości -przystę- 
puje ño pracy SORR pr. jprodnicza. i 


Ze Stow. Fan 


= 


Z gminy. ż dowskićj.- 


' Zarząd domu sstarcóvp. im. Konstadta: ZWTÓ- 
cił się do gminy żyd. o udzielenie subsydyum 
w stimie 6000 rb. 0 frócz tego zwrócili się 
do gminy 6 subsydyuyn Stow. żyd; tkaczy za- 
"robkowych i Stow. „Tąllmid - "Tora". Wszyst- 
kim tym instytucycm | "wobec. braku, środków 
zapomóg odmówiono. ji 


kp 


Teatr Polski ( Degielniana 63) 


zapowiada. na jutro ` |jwie premiery. Pierwszą 


„Handlarz słońca” ie fa, drugą rozgłośną „Sa- | 
;Będzie to zarazem debiut | 
fika literackiego sceny p. 


lome“ Oskara. Wilde'a... 
inscehizatótski kierow 
Bol. Leśmiana... |: 


i 
rer 
| 


Tytułową - rolę w (y Handlarzu słońca” odegra 


p. Bonecki. W „Salome je wystąpi po raz Bem 


Wania” krzyczał; „My ludzie konośnii I 
asygnacyj. rządowychi mamy w bród... Objadać 


ksiądz sto rubli?!“ 


księdza nie a ch płacić! Chee 


_ Starowina ` 


lm No ak ) jedno! Jakoś odwdzięcze 
my się księdzu wyka. 
I hurmem wyjszli.. 


ARS Bt blady ranek. 
_ W. ogrodzie jjego ms kilku: oficerów z 
garstką żołnierzy.. 
Wania coś WirZESZCZA! « o Fodh żydow- 
„skich i dawał znąjki księdzu: Ksiądz nie rozu- 
miał, Wreszcie kiloś' z jego niedawnych gości 
wytłomaczył rzeqz jaśniej, wskazując mea 
w. górę: @ 
0 — My sieniin zrobili To madi Od- . 
wdzięczyli się zaj ugoszczenie. Niech-ńo ksiądz 
"wyjrzy! 4 
-— „Ksiądz wyc. yli się:z okna — i cofnął za- 
raz: z krzykiem, reke kladąc na piersiach i i te=. 
gnając się. : 
`- Nawprost |nebanii, na diiva kożysał | 
się trup siny, w' podartej kapotce... 
— Abramkiot . 


Przyjczdny| 560 Zoi + wieczora ‘zaje 


rowanego, którym ów handlował po zamini 
ciu winiarni pjrzez Tad. 0 

— Słyszał, kupiec? — rzekł - — _Rosyinie 
zpiėga; który ich śledził nora W ©- 
żym. Jeden z koszu) i 


| mu "dało: ZNÓW... I on A 
i „wylaził przez parkan napowrót... 
Mr... To taki: szpieg! Teraz wie 


-WTZUCaĆ.., 
I złapali 


NE 
SRS s Le Belmont: | 


zielnej a 


Ksiądz udał się na F 


+ rzone. będą. początkowo 2 płierwsze Klasy. ` 
F > Fierowadkieni i 
. į „szkoły jest prof. Starkiewicz. |; s: 


„na scenie tódzyciej p. Kazimiera: iebtórówaa, a Pa e 
bok niej główne: role. ARR „Pp: ;, Klońska (Be o 


rodyada) i i Orliński Cai 


Ze Stow. prae. palio 
W sierpniu i wrześniu r. b. Kasa pomo- 


cy na wypadek śmierci przy Stow. Wz. pom. : 
` prac. handi. m. Łodzi wypłaciła bez zwłoki: W 
| 8 wypadkach śmierci po 1,000 rb. : A 


"Wogóle podęzas 5 lat istnienia | Rasy by 
ło 9 wypadków śmierci. ŻA , 


` Kradzież W bożnicy. AE 


W domu modlitwy Rabinowicza. w: Rudzie“ Pa- 
bianickiej nieznani sprawcy skradli wiele rzeczy 
wartościowych, oraz, dwie tory, które bon d 
porzucili następnie na polu.. 


Praca" Ww Niemicżech: - 
Kobietom, . dzieweżętom, 


użyte osoby, które jeszcze na wsi nie pracowały. ; 
Odnośre władze udzieliły zasadniczo zezwolenia” * 
na powrót dò domu po ukończonem kopaniu. Dla 
każdej Z osób. wystawiana bywa specyalna: degity- 


macya, upoważniająca w. drodze powrotnej. do 4 
przekroczenia granicy. | ; 
Według nadesłych wiadomości, osoby; które 


udały się ubiegłego miesiąca do. kopania .żiemnia- 
ków, wprawiły: się do. tego stopnia, „że wiele ko- 
biet i dziewcząt zarabia dziennie :do 3: marek o- 


ki, chleb, kasza, mleko, sól, śledzie). 


nie młodszemi,. jak 12-letniemi. Osoby. starsze mo- 
gą się również zgłosić. , 

Bezrobotnym zwraca się uwagę na korzystną 
sposobność zarsbkowania i upomina się ich by się 
zaraz zgłosili dø jednego z biur przyjęć (Łódź; Spa- 
cerowa 3, Łódź, Górny Rynek 8/4, Tomaszów, ul. 
Gustekera 35, magistrat brzeziński, magistrat zgier- 
ski, filia biura w. Konstantynowie, ul. Zgierska, fi- 


robotńicza w Pabianicach, Centrala robotnicza. w 
Łasku). 


i zarządy tanich kuchni uczynią dobrze, . gdy powie- 
rzonych ich. opiece skłonią najenergiczniej do przy- 
jęcja wyżej. wymienionej pracy. Meżna będzie przez 
to zaoszczędzić znaczne sumy wsparć, potrzeba któ- 


rych okaże się: w Bik Sac zimie aż za wielka.. 


77. Gądów. 


-wodnietwemń sędziego p: Hampfa; wobec asesorów 
pp.: Altenbergera 1 Szwarcszulea, przy prolćurato- 
rze, drze Luthe, rozpatrywał. na wczorajszem posie- 
dzeniu. następujące sprawy karne: 


Napad bandycki. 


“Karol Manuel, lat 21, oskarżony jest o RA 
na dwie bezbronne. kobiety, wymuszenie od nich 
pieniędzy i dopuszczenie. się na nich czynów, uwla- 
czajacych ich. czej. Okoliczności sprawy. dadzą się 
streścić następująco: SN 

Dnia 25 maja- b. Helena Żurek i Anna Pni- 
kaliska szły ` szosą. dò Łodzi. We wsi 


| chciały się upewnić, czy idą dobra drogą i w tym 


a 


celu wstąpiły do przydrożnej chaty. Do sieni. wy- 


szedł Manuel i poiniormował je, że idą dobrze. 
Wtedy kobiety udały się- w- dalszą drogę. Tuż za 
wsią, w szezerem polu, stanął nagle "przed niemi ten 


sam Manueli zaczął im okropnie wymyślać, że się, 


po nocy włóczą, 


co jest zabronione (była godzina 11 
wieczorem), 


poczem - wyjął sznurek z kieszeni i 


związał im ręce. Na płacz kobiet zdjął sznurki ipo : 


wiedział, że jest żandarmem i mógłby je . nawet 
bezkarnie zabić. Wreszcie zażądał pokazania pasz- 
portów i wydania pieniędzy. Żurek nie wykonała 
natychmiast żądania. Wiedy oskarżony uderzył ją 
w twarz i ona wydała. mu 22 ruble 50 kop. Nie za- 
dawalniając się tą kwota, Manuel zrewidował oby- 
dwie kobiety osobiście... 
lecz:nic. więcej nie znalazał. 

* - Oskarżony. do winy się przyznaje, ale ftomaczy 
że nędza popchnęła go do. wspomnianego czynu. 


Podcząs zawieruchy. wojeńnej spaliła mu się chata 


i dóbyfek i cierpiał wprost głód i nędzę. i 
`- Prokurator wnosi o 2 lata i 8 miesiące więzie- 
nia. Sąd, po, nar adzie, skażuje Manuela na i rok i 


6 miesięcy więzienia, zaliczając mu 4 miesiące wię-. 
zienia 'śledczego. W motywach wyroku  przewodni-- 


czący. oznajmia „oskarżonemu, że właściwie groziła 
mu kara śmierci i tylko jego niedorożwinięcie umy- 
-słowe i pobudki on zlagodziły Farg do tego 
stopnia. 3 
- Apelacya. prokuratoryi. ` 

EER Ordynans, lat 54, właściciel domu przy 
nl. Franciszkańskiej nr. 15, skazany był 1: września 
przez sąd pokoju VI rewiru na 1 tydzień więzienia, 
a to za fałszywe oskarżenie b. urzędnika prezydyum 
« policyi, p. Sobocińskiego. Mianowicie Ordynans- po- 


dał skargę do prezydyum polieyi, że p. Sobociński,- 


„delegowany do kontrolowania stanu sanitarnego do- 
mów łódzkich, wziął od właściciela domu, -p. Wi- 
dawśkiego, 25. rubli łapówki, aby nie „robił proto- 
kulu. Oszarżóny tlomaczy się, że tak powiedział mu 
jeden z braci Widawskich. Zresztą. skargę pisał nie 
on, a niejaki p. Süss z Berlina, który.. powiedział 
mu, że on to zrobić musi. Ordynans tylko. podpisał 
ię. Skargę, nię wiedząc nawet, co w niej jest napi- 
SARE: : 

- Jakób i Hersz' Widańyścy; wezwani w charakte- 
rze. świadków, kategorycznie zaprzeczają, jakoby 
mieli. kiedykolwiek mówić Ordynansowi, że dawali 
p. "Sobovińskiemu łapówkę. | 


-P. Sobociński tównież katesbrytinia zaprzecza 
inkryminowanego iu przez Ordyńansa czynu: Pro- 


kurator, uważając, że. nieświadomość treści . podpi- 
sy wanego: dokumentu.nie. może być za: wystarczają: 
ge tłumaczenie uważana, uznaje winę Ordynansa za 


dówiedzioną i żąda skazania go na 2 miesiące-are- | | 


sztu: Sąd, po riaradzie, skazuje Ordynansa na 6-niież 
sięcy więzienia i natychmiastow; e 


przewodniczący. oznajmia oskarżonemu; że ża: Rau 


cyą 3,000 rubli może P wypiszczony nà i wolność 


do diia 1. Aatop. 


mężczyznom i chłop- T 
“eom nadźrza się obecnie sposobność, otrzymania | 
w Niemczech opiacającego: się zajęcia, przy kopā- ` 
niu ziemniaków, Do pracy tej mogą być również. 


prócz zapewnionych kontraktem naturalii (ziemna: i 


Prace mogą otrzymać całe. rodziny z dziećmi 


lia biura w Aleksandrowie u Th. Schulza, filia biu- 
ra w Koluszkach, u wieśniaka Buchholza, Centrala 


` Zakłady dobroczynne; stowarzyszenia * pomocy: 


Gekko nibiacki epi okręgowy; Sid. Re 


„Moskuliki 


troche zbyt szczegółowo, . 


| 
| 
> Z. iaicyaifwy; konńiearyati vineg piny 
(A 
1 
|: 


aresztówanie.: 
iorąc jednak.: pod uwagę - nadchodzące święta, | 


| Ri BAS 


T w Tuszynie. T 
- Sylwester Jeżewski, lat 87, skazany: został wy 
„swoim czasie przez sąd gminny w Tuszynie na 2 
"miesiące aresztu policyjnego za rozsiewanie wieści 


„| uwłaczających czci obywateli tuśzyńskich. . Miał on 


BR 


mianowicie powiedzieć, że organizatorowie przed- 
* stawienia amatorskiego wW Tuszynie „przywłaszczy- 
-Ii sobie część dochodu ze wspomnianego spekta 


F kiu, a jeden z nich kupił sobie nawet z tych pie- 


„między . lakierki. Oskarżony przyznaje się, że mié- 
wił o tem, ale tylko powtarzając , to, co słyszał w: 
calym mieście o tej aferze. 

"Tadeusz Zwierzyński, jeden z organizatorów, 
wyślępuje jako przedstawiciel obrażonych. On: 
właśnie kupił sobie lakierki, ale przecież. z wla 
-snych pieniędzy. Tuszyn jest małem miastem i je- 


"| Sli sobie ktoś kupi lakierki, to wszyscy o tem wie- 


dzą, Wobec tego oskarżony, chociaż nie wymie 
nit nazwiska, to jednak: oczywiście myślał o nim, 
Jan Badowski, lat 21; był obecnym jak Jeżew- 
ski powiedział: „Nie pochwalam: urządzania takich 
_ przedstawień, bo zwykle połowa pieniędzy wpły- 
wa do kieszeni organizatorów. Ai w tym wypad- 
"ku: gdzie: są pieniądze? Mówią nawet, że „jeden z 


4 organizatorów kupił sobie lakierki". 


j 


Mieczysław Szer i Stefan, Piotrowicz zeznaję, 

że w sealym Tuszynie mes: © rzekomej defrauda> 
eyi. 
Bi Zwierzyński wyjaźnik, że oskarżony był 
"członkiem chóru, ale -z2 ciągłe awantury nikt mu 
nie chciał podawać ręki i jego insynuacye są zwye 
kla zemstą. Na to oskarżony zaznacza, że jesi 
głównym nauczycielem w Tuszynie. Na stanowisku. 
tem ma ciągłe nieporozumienia z tuszyńską inte 
ligencyą i oni to urządzili tę całą sprawę, aby jes 
go stanowisko podkopać. Sędzia -zapytije p. Zwie- 
rzyńskiego czy obrażeni będą zadowoleni, jeżeli 
oskarżony przeprosi ich publieznie, cofnie swoja 
słowa i złoży pewną kwotę na: cele dobroczynne; 
P. Zwierzyński powiada, że. obrażeni . „Zrezygnowae, 
-liby ze wszelkich pretensyj, gdyby oskarżony zo 
bowiążał się w ciągu 3—6 miesięcy na zawsze o 
puścić Tuszyn. Przewodniczący wyjaśnia, że taka 
ugoda jest niedopuszczalna. Oskarżony zgadza się , 
na- przeproszenie organizatorów i cofnięcie słów. 
swoich.. Co się tyczy złożenia pewnej kwoty na. 
cele dobroczynne, to wysokość jej przedstawia do 
uzrania sądu zaznaczając, że jako główny nauczy. 
giel w Tuszynie ma 44 ruble pensyi miesięcznie, 
Sąd proponuje mu 50 marek na ochronkę w Tie 
szynie, na co Jeżewski się zgadza. Na zasadzie po- 
wyższego sprawa karna przeciwko Jeżewskiemu: 
„zestaje umorzona. 


Z sadów poko. 3 


Sędzia pokoju VI rewiru rozpatrywał wczoraj 
abe sprawy karne: 


~- Przedwezesna. Japówka. 


| Eliasz -Ourbach" = Urbański; lał 27, Beńódykia 
BL oskarżony jest o zajmowanie się wymianą pie 
niędzy i próbę przekupienia policyanta.. Zaareszto 
wany na rogu Andrzeja i. Piotrkowskiej zapropo= 
nował -w drodze: do aresztu policyantowi 1 rubla; 
"aby go puścił.-Gdy się policyant. nie zgodził, Ur 
bański zaproponował mu, aby. .wzigł rubla i nie 
w ucząstku nie mówił, że Urbański * chciał mu dać 
rubla za uwolnienie, , 
- ` Do kandlu pieniędzmi oskarżony się nie przyw. 
znaje, a: i łapówki nie: mógł chcieć dawać, gdyż 
nie miał wtedy przy sobie ani grosza. Na „dowód 
tego prosił nawet w ucząstku, aby go zrewidowa” 
no, jednak nie. uczyniono tego.. 
Sąd zwalnia go z oskarżenia o handel pieniędz 
| mi bez „pozwolenia, ale za- próbę przekupienia po- 
Jicyantą skazuje go na zasadzie § 149 ros. ży kar. 
Ra 1 miesiąc więzienia. 


- Droga słonina. 


- Antoni Wesołowski, lat 82, Dworska 35, oskar- ś 
żony jest © sprzedaż słoniny po 2 ruble funt, wów- 
czas gdy cennik maksymalny przewiduje najwyżej 
2 marki za funt. -Oskarżony tłomaczy, że :0 cenie 
mie było weale. mowy, tylko dziewczyna, Która go 
oskarżyła, chciała cały funt słoniny, a on chciał jej 
sprzedać tylko 34 funta. Całe oskarżenie „jest zem- 
stą kupującej. Sąd nie daje wiary jego słowom i 
skazuje żądnego "zysków rzeźnika ma 100 rubli ka- 
ry lub 1 miesiąc aresztu.. 


senat 


at 


| sz 
y 


Z Piotrkowa. 


W mieście naszem zorganizowano 4 kos 


mitety wyborcze. Do pierwszego komitetu 
| należą t zw. niezawiśli, do drugiego naro- 
dowi demokraci, do trzeciego — bezpartyjny. 
Centralny komitet miejski, a do czwartego 
komitet rzemieślniczy, Wszystkie eztery Ko- 
mitety są „zalegalizowane.  Żalegalizowany, 
jest także żyd. komitet - wyborczy, złożony. £ 
żyd. grupy ludowej różnych grup nacyonal- 
nych. Wszystkie 5 komitetów wena na 
arenę walki wyborczej. . . 
Pierwsi proklamowali swe projekty Wy 
borcze narodowi demokraci. : 
Niezawiśli, na ostatnim: zjeździe. partyj- 
"nym, który się odbył w dn. 17. „sierpnia w 
| Piotrkowie wysunęli na czoło. swych. PERE 
| tów Rn Polski. ACER GRA 


STA Lublina. 


general- gubernatorstwie . ow Lublinie. odby-., 
ły się tu narady delegatów . Z Kiele, Radomia. 
Lublina, Piotrkowa. i innych „w sprawie. 
wprowadzenia. w życie ordýnacyi wyborczej. 
„|, rozporządzenia komendanta okręgowe 
T go powołano :do- przyjęcia mandatów . do Ras 
dy miejskiej 32 obywateli z czterech . „kuryi, 
-po 8 osób: Z każdej. Wobec tego: pracy przy 
| gotowawczej - do wyborów zaniechano; 


z A 


Spistószenić jakie "poczynita wojna w 
paszym, pontecię, najwidoczniejsze były i po- 
stały z tej jego części, -która przylegając 
| Wisły, służyła w początkach wojny za pos 
stój dla armii rosyjskiej, a w następstwie sta- 
ła się terenem zaciętych walk o przeprawy 
« przez Wisłę. I jakkolwiek od owych pamięt- 
„mych dni, dzieli nas już czternaście miesięcy, 
"ło ślady” krwawych aa i dziś pozostały 
2 widoczne. | 
© Najbardziej ucierpiały . wsie położone 

< bezpośrednio nad rzeką, jak: Wilga, Skurcza, 


- Tarnów, Ruda, Bączki, Domaszewe Ozonne i 


„dalej na wschód od tej linii. W parafialnej 
¿wsi Wilga pożar strawił stary kościół dre- 
-wniany, plebanię, dwór, zabudowania sklepu 
= stowarzyszenia spożywczego, oraz wiele do- 
-mów i zabudowań gospodarskich. Znacznie 
„uszkodzony jest pociskami nowy, ładny ko- 
Ściół zaledwie wykończony przed wojną. W 
Skurczy, z wyjątkiem: trzech domostw, spło- 
nela wieś cala, a także cegielnia i charakte- 
rystycziy magazyn 
ż CZASY, kiedy to sót z Wieliczki szła do- nas 
"droga wodną. Z wiosek Tornowa i Rudy nie 
„nie pozostało, znikła również połowa wsi 
-lBączki. We wsiach Samiógosza i Podłęż, wi- 
"doczie są nieznaczne jedynie ślady zniszczeń, 
©calał również kościół. - „Zato z bogatej wsi 
„JDomaszew, pozostały: jeno: cztery chaty, a i te 
ige śladami od kul i szrapneli. Dzięki panu- 
ljacemu w tych stronach zwyezajowi, wzno- 
E [szenia zobudowań gospodarczych w jednej 
Hinii i zdala od chat, we wsi Oronne wielkiej 
8 zamożnej, ocalały wszystkie domy. miesz- 
‘kalne, pastwą „płomieni stały się tylko obej- 
ścia i sady. i 

Z tej zawieruchy walk i ognia, A 
“obronną ręką wyszło miasteczko Maciejowi- 


solny,  prīzypominajaey 


Powiśla Garwolińskiego. ; 


ge, chociaż w- pobliżu, na gruntach wsi Kre 


pe, i obeenie, jak - za czasów. Kościuszki na 
„mieh, toczyły się zażarte i decydujące boje. 
WE Podzamczu, . 


„skiego, ocalał stary pałac, a przy nim wieko- 
"wa lipa, do której jest przywiązane. podanie, 
i związane z osobą naszego naczelnika. Ucier- 

iał jedynie park, i nieco wnętrze pałacu. 

i Dobra Maciejowickie, zajmują - 22,000 . mórg 


‘obszaru, na kraj nasz cały słynęły ze swych |- 


„szkółek ogrodniczych i leśnych, oraz‘ wzoro- 
wego gospodarstwa leśnego. Straty, poczy- 
„nione na całym obszarze. majątku, sięgają kil- 
iku milionów rubli, brak jeszcze cyfrowych 


(danych, ale leżące. dziś w gruzach, niegdyś. | 
-  pięknierzabudowane folwarki, spustoszenia w | Œ 
„a koda, szkółkach i lasach, wymownie świdd- | : 
że dlugich lat trzeba. będzie pracy i na- 


zą, 
wra „by to gospodarstwo- do poprzedniego 

u doprowadzić. Hr.: Zamoyskiego, wraz 
z rodziną, domownikami, i częścią oficyali- 


„Słów, władze rosyjskie ZMIEDY do sapusżoże: 


mia. gniazda rodzinnego. 


'rezydencyi właściciela 
`- dóbr Maciejowieckich, Tomasza hr. Zamoy- 


: Wogóle, w.tej połaci Garwolińskiego po 


M przybyszowi rzuca się odrazu w Oczy, 


«zupelny brak zbiorowej. “akeyi, skierowanej | 
‘ku odbudowie wsi i dworów. Wprawdzie 
‘wsie, dzięki tężyźnie naszego włościaństwa i 


„pomocy władz, już: przynajmniej w. %. odbu- 
; dawały się na nowo, ale praca ta szła oč 


„dzielnie, każdy dla siebie. -Nie widać tu pra-. 


-'ey:dworu z gromadą, ani wskazówek wydzia- 


łu budowlanego przy G. R. O., to też chociaż | 


obecnie kmiotęk nasz nie: żałował trudu i 


` „pieniędzy na swe domostwa, to jednak nie- 
stety: nie posiadają już one cech tak wybitnie. 
charakteryzujących: naszą chatę polską. Prze-- 


<ciwriie, często ozdoby” stolarskie, wykonane 
-przez specyalistów z-pod Pińska lub Homla, 
 zagnanych tu siła wy ypadków wojennych, przy: 
pominają prędzej. Wołgę, niż Wisłe. pi 

W kościelnej wsi- Wildze, do dziś nie 


odrestaurowany jest mocro kopi cć przez . 


pociski: kościół. 
. Stan szkolnictwa. 'w tej części powiatu 


dosian powoli i z trudnością, poprawia się: 


jednak widocznie-i stale.- Powolny i tak roz- 
wój, utrudnia: jeszcze brak podręczników 
szkolnych. Dotychczas prawie we wszystkich 
szkołach rozwieszone są na ścianach rosyj- 
_ skie geograliczne mapy i takież tablice po- 
glądowe. 


Piszący te słowa; miał możność. sprawdzić, 


że w jednej ze szkółek, doniedawna wisiała 


iw rogu „ikona“ prawosławna, ` zawieszona 
przed laty. 


Regestracya strat materyalny ch, wynikły <h 


wskutek działań: wojennych, dobiega w powie- 


cie do końca; a przynajmniej większa własność, 


skwapliwie skorzystała z pomocy okazanej. 


przez komisge szacunkowe. Natomiast wło- 
ścianie bardzo niechętnie - zgłaszają się ze 


swemi pretensyami, narzekając na związane 
z podobnemi operacyami koszta, które w rze- 


czywistości są stosunkowo nieznaczne. Gie- 
kawe są zestawienia cyfrowe strat, jakie po- 
aiosły niektóre - majątki. -F tak w maa 


W. na ogólną sumę strat w budynkach, 
wóntarzu Rask i Mariwyti, lasach i zbio. 
tach; 194,000 rb. a: 


a) Zarekwirowano kimi, bydła i zboża 
za | 


11.000 rb. 


Wprost niewytłomaczona jest obo-. 
©;-jfętność i niewrażliwość neuczycieli i nauczy- - 
„eielek tego rodzaju niewłaściwości. 


7 Neeem de ai aw ar naaa ew 


184084; 184439, 188323, 189302, 193470. 


. 2) Sige budowli wskutek” 
f pożaru. wynikłego od pocie. a 
-14, 500 


. sków a 
e) Spłonęło budynków podpa- : | 
lonych przez kozaków . : .8,000 y; 
A) Znişzezono lasów przy kos; 000+. 
|. paniu okopów 6,300 


e) Zdiszczono lasów prz ez bom’ i 
bardowanie 2,800 

- Í) Wycięto lasów na okopy Jo 5 
` opał 9,000 
g) Wycięto ar na mosty — 77,000 
h). :5, aooo na drogi > 
podjazdowe 
i) Strat w gospodarstwie ryb- 
"nem, spowodowanych przez = 0 
samowolę kozaków 19,500 - 
D Straty-w spalonych zbiorach 22 


przez Rosyan ` 18,400 ,, 


Na. zakończenie dodać muszę, że chociaż 
nieplanowo; chociaż z wielkim trudem powo- 
li, ale stale, polać tego kraju dźwiga się i goi 
rany zadane krwawą ręką wojny, nie ogla- 
dając się- na niczyją pomoc i rządząć się jedy. 
nie własną energią. 
Przy sposobności chciałbym Wepólsnisć 
tutaj o drogiej nam wszystkim pamiątce, któ- 
rej ślady do dnia dzisiejszego znajdują się w 
lasach Osieckich, Jakóba hr. Potockiego. Przy 
samej drodze, wiodącej ze wsi Łuczniea do 
Notolina, widnieje wspólna mogiła: poległych 
w roku 1863 naszych braci. Jak. zapewniają 
starsi mieszkańcy wioski, na wieczny Spoczy- 
nek złożono tu 42 bohaterów - powstańców, 
bliższych jednak‘ szczegółów niepodobna się 
od nich dowiedzieć. Mogiła to 2 się 
niemal w zupełnem zaniedbaniu. ` 


Władze rosyjskie niszczyły wszelkie o oznā- 
ki czei i pamięci, składane przez okolicznych 
mieszkańców, a więc stawiane na mogile krzy- 
że, ogrodzenia, ba nawet kwiaty. Dopiero 
przed 12 laty, nieznane ręce wzniosły duży 
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krzyż drewniany, który dotrwał do dnia dzi- ` 


siejszego. Sama mogiła na ogół mało: się 
wyróżnia od terenu, zrównał ją już bowiem 
czas, pokrył bujny las sosnowy tak, że nie- 
dlugo zatraci właściwe cechy. A jednak na- 
leżałoby pamiątkę tę ocalić od zagłady, bo 
obowiazkiem naszym jest strzedz te nielicz- 
ne już u nas relikwie narodowe. 


| Pieniądze bezwatpienia znalazłyby się na 
wzniesienie choćby skromnego pomnika ż ka- 
„mienia, bo okoliczni obywatele należą 'do-zna- 


ktoś zainicyował ten Projekt. 


"u ec. 


ni tti c qamienia loteri 
OR. © o. 


Tabela wyzranych. | 


aż po 2000: mk. 
117599. l 
_po 1,000. mk.: 
i 15508, 78494, 194778. 
dm ak po 200 mk.: 
a 89923, 98333, 177464, 190359. 
„po 100 mk.: 


80008, 89270, 90444, 94088, 94846, 98700, 


nych i bogatych rodów, jedynie idzie o to, aby 


104952, 113473, „124789, 135945, 142449, 151285, 


152868, 154403, 160026, 162180, 166434, 168500 


3 


169459, 169734, 170148, 171625, 174767, 181413, 


; - Po 20 mk.: 

257, 1470, 1293, 377, 461, 729, 874, 993, 
3136, 5018, 5i4, 8506, 730, 848, 7780, 8362. 
14871, 15229, 662, 678, 16651, 992, 17088, 
18209, 515, 19108, 887. 
` 20210, 22878, 968, 23733,. 24463, 626, 
20216, 804, 851; 27151, 406, 683; 28175, 608; 
29108. 
30388, "812 237, 35291, 88059, 438, . 463, 
35447, 867, 960, 36398, 409, 838, 37048, 38765, 
39660. 
840549, -4135 42221, 43386, 45 390, 488, 
749, 48811, trad. 308, 48138, 40227, 279. 
50, 280, 586, 51764, 53140, 552, 563, 665, 
966, 55085, 569, 57940, 58861, 487, 892, 59454. 
<.. 60569, 61304, 62004, 116, 254, 683 5i; 317, 
65428, 66170, T 


> 70586, 698, 94 0, 71022, 70780, 936, 74155, 
335, 666, 75362, 482, 76278, 77588, 814; 78141, 
«79099, 300, 441, 722, < | 

= o 80447, A 351, 307, 881, 936, 83664, 
84879, 86042, 142, "87294, 839881. 

91235, 92197; 704, 88439, 95422, 658, 96320 
90551, 98060, 505, 99524. 
- 102195, 633, 105899, 214, 008; 957, 


108117. 


110078, 091, 602, 111344, 112618, 113418, 


-917, 114287, 770, 115683, B56, 1164 79, 510, 
117246, 804, 1183 26, 4468, 119178 


120230, 412; 897, 121769, 123202, 394, 


124787, 127038, 196, 520, 128523, 978, 129870. 


180757, 131309, 908, 132015, 133214, 422, 
124540; 720, 125048, 126213, 420, 127597, 
129505. 


` 140335, i4tas5, 142934, 148770, 852, 878, ; 


144287, 406, 658, 115225, 407, 462, T71- 146616, 


147 165, 688, 148048, 060, 450, 149844. 


. 858, 175091, 177610. 


+ ny grzeł e: 
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150345, 474, 532, 866, 151136, 280, 152261, 
153938, 154397, 21, 157 195, 905, 158560; 804, 
159082. i 

160191, 925, 162395, 588, "908, 926, 168156, 
165857, 904, 166170, 503; ; 
170710, 764, 172736, 783, 178574, 174580, 623, 


- 180169, 181523, 750, 915, 182657, "183274, 


 684,. 820, 834, 184155, 185642, 188047; 829, 


189850, 935. 
190615, 191667, 192519, 104365, ` 458, 752, 
195042, 196456, 469, 586, 929, 197480, > 
198748, 199092, 532. 


"WA TE 
Kronika warszawska, 


"Na brajhie uniweróyteskiej. 
(0). Z bramy. uniwersyteckiej 
kowskiem * Przedmieściu . usunięto . 


na Kra- 
różne 


szczegóły ornamentacyjne i bramę pomalowa- 


no na kolor matowy. Nad bramą na miejsce 
herbu państwa rosyjskiego, będzie umieszczo- 


z or. 
a)" Wraz z przeniesieniem ` warszaw- 
skiego. urzędu pocztowego z ul. Mazowieckiej 
do nowego: gmachu pocztowego na placu Wa- 
Teckim uregulowana ma być sprawa- dostar- 
czania listów do domów bez specyalnej do- 
płaty, pobieranej. przez pocztę miejską. W 
związku z tem pozostaje ogłoszone. rozporzą- 
dzenie dotyczące dalszego używania marek 
poczty miejskiej. Dopóki jednak poczta nie 
zostanie. przeniesiona a: ekspedycya miejska 
na niej nie będzie zorganizowana, dostarcza- 


„nie listów przez pocztę miejską odbywać się 


będzie, jak dotad.. Obecnie- poczta- miejska 
dostarczą do domów przeciętnie dziennie o- 
koło. 10.000 listów i około.300 depesz. . Liczba 


CZE i drugich przesyiok stale wzrasta. 


Opieki sanitarne a ' miliya. 


(o) Korzystając z utworzenia Delegacyi 
zdrowia publicznego, Opieki sanitarne przed- 
stawiły Delegacyi memoryal w sprawie ure- 
| stosuiku or 8 milicyi miej 
E ei. ; 


"pis. majątku 3 nasa, | 
4) W związku z reorganizacyą rachun- 


stały polecenie. sporządzenia nowego spisu 
majątku miejskiego, posiadanego w dniu i-ym. 


mera 


W Mokotowie. 


skiego zawiadomił Urząd zdrowia publiczne- 
go, że urządzenie kanału ź rur kamionkowych 
wzdłuż. ul.. „Kazimierowskiej w Mokotowie zo- 


enie przystąpić do usunięcia z glinianek przy 
ul. Grodzkiej wody i do zasypania glinianek. 
Wykonaniem tych robót Eee sie komisya 
robót a oai 


: Biura wynajmu służby. 


(o) Dla wygody. osób, chcących korzystać z po- 
Średnietwa urzędu kontroli służących, zarząd miej- 
ski postanowił, oprócz istniejącego dotychezas biu- 
ra-przy kontroli otworzyć kilka: innych w różńych 
stronach miasta. Pierwsze biuro otworzono: przy 
uł. Lesmo nr. 57, czynne codziennie, prócz świąt, 
od godz. 8.i pół rano do 3 i pół po poł. Biura po- 
średniczy w "wynajniowaniu służby domowej oboj- 
ga pii. Opłaty nie pobiera żadnej. 


Osobiste. 


(o). Na kuratora przytułku dla żebraków imie- 
nia św. Józefa w Marymoncie zaproszono dyrekto- 
ra a mlyna w Stodoweu p. Krzymuskiego. ae 


NE Ww cechach rzemieślniczych. 


(o) 280 majstrów cechu szewckiego wzięło u- 
dział w wyborach starszego i podstarszego. Z po- 
wodu przepisu, ns którego mócy nie mogą. brać 
udziału w wyborach ci, co zalegają w oplacie skia- 
dek od r; 1916 usunieto od wyborów aż 360 maj- 
strów. Ta cyfra dowodzi, jak wielki jest procent za- 
legających od lat. szeregu w. opłacię drobnej trzy- 
rublowej składki pogrzebowej. Na starszego wybra- 
no p. Pawła Nowickiego 130 głosami. 

Dotychczasowy starszy p. Jan Kamieński etrzy-* 
mał 54 głosy, na podstarszego wybrano p. Leonar- 
da Niemczyńskiego. 
W cechu iniroligatorów wybrano na starszego 
ponownie p Ludwika Miernickiego, na podstarsze- 
go p. Franciszka Pugeta. 
W cechu piekarzy wybory odbędą się w. dniu 
10 b. m. Na osłatniej sesyi kwartalnej zatwierdzono 
rachieki półroczne. Dochody „wyniosły 1,867 rb. 
wydatki 2.208 rb. Kapitał cechu w gotówce i w pa- 
pierach publicznych wzrósł do 9,260 rb. Na maj- 
strów wpisali się pp: Leopold  Fornung, Jakób 
Wild. Józef Zieliński, Feliks De EACH Antoni By 
lica i Fr. Kowalski. 


Konsoreyum mięsne. 


(0) Biuro konsorcytm mi gsnëgo. z Nowego 
Świata przeniesiono do domi nr. 9 przy ul. Grani- 
cznej.. : 


SE canona 


kowości, wszystkie delegacye magistratu do- 


stycznia 1916 r. Wartość każdego poszczegól- 
nego przedmiotu powinna być podaną według 
cen ! kupna, tub. według Przeszioowania.” mt 


(o). Wydział kanalizacyi zarządu miej-: 


stało już ukończone, wobeć czego można obe-. 


Z sądów. 


Falszywe studentki. 

„ (0) W czerwcu r. b. ogólną uwagę zwratały na 
siebie w alejach Ujazdowskich 2 młode kobiety, 
ubrane w czapki studenckie. - . | 
Ponieważ ubiór ten nie licował z zachowaniem 
się kobiet, trzej przechodzący studenci powzięli po- 
dejrzenie, że to fałszywe studentki. f 

Jakoż po sprawdzeniu okazało się, że są to 
służące. 

Wczoraj falszywe studentki stanęły przed s2- 


„dem pokoju i tłomaczyły się, że nie wiedziały, że 


tego: rodzaju czapki stanowią oznakę korporacyjna 
studentek uniwersytetu warszawskiego; obecnie 


„| czapek takich nie używają. Sąd pokoju wydał wy- 
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rok. uniewinniający. 
Zamiast ślubu więzienie. 
-(0) Jak wiadomo, przemysł dorożkarski nie na- 
leży obecnie do zbyt zyskownych i wielu dorożka- 
‘rzy musiało zmienić rodzaj zarobkowania. Do liez- 
by tych należał i zasiadający wczoraj na ławie o- 
skrżonych Józef Kosowski, 26-letni przystojny męż- 
czyzna, który, po sprzedaniu swej dorożki i koni 
zajął się „interesem“, mającym powodzenie i obec- 
nie, w czasie wojny, inianowicie „konkurowaniem” 
o względy kandydatek do mażeństwa. „Interes“ ten 
„prowadził eks-dorożkarz tak energicznie, że wczo- 
raj na jednej ławce sądowej trudno było pomieścić 
się wszystkim jego „narzeczonym“. 
"Dochody były znaczne: od jednej Kosowski 
wyłudził 20 rb. na ubranie do ślubu, poczem już 
więcej się nie pokazał; druga dała mu na wydatki 
przedślubne 40 rb.; od innej znów wział 70 rb. na 
ubranie do ślubu. Najbardziej poszkodowaną zosta» 
ła niejaka Aniela Furmańska; posiadała ona ksią: 
żeczkę rosyjskiej kasy oszczędnościowej na 800 rb.; 
tę właśnie książeczkę wyłudził od Furmańskiej Ko- 
sowski, twierdząc, że może otrzymać intratną posa- 
dẹ woźnego, lecz musi książeczkę tę złożyć, jako 
> Furmańska doręczyła narzeczonemu ksią- 
żeczkę wraz ż paszportem, Kosowski zaś przy po 
mocy podstawionej osoby sprzedał te książeczkę 
300-rublową:- niejakiemu ‘Aleksandrowi Ławrynowi= 
czowi” za 180 rb., porem już nie pokazał się u 
„swej narzeczonej”. Wczoraj oskarżony przyznał się 
do winy. i ` ; 
"Gdy śledztwo ukończono, Kosowski odezwał 
się w ostatniem słowie: „czy nie mógłbym pogodzić - 
się z poszkodowanemi, z jedną się ożenić, a innym 
dać odszkodowanie? - 
- Oczywiście pogodzenie nie iet astani 
Sąd skazał Kosowskiego na 2 lata więzienia. 


Dipwieii w kwtyach. prawny 


Panu F. B. w Sosnoweu. Przeciwnik Pański 
ma bezwarunkowo prawo: w myśl.art. 445 . Niem. 
Proc. Cyw. wymagać złożenia przysięgi na dowód 


' łego, iż interes handlowy, chociaż był: prowadzony 


pod inną firmą, stanowił jednak iaktyczną war 
sność Pana. Od przysięgi może Pana zwolnić je- 
dynie Sąd ex officio, o ile na podstawie innych 
dowodów wyrobi w. sobie przeświadczenie, iż in- 
teres- ten należał do kogo innego; nie przypuszcza- 
my jednak, aby to miało miejsce w danym wypad- 
Ku. O ile Pan sam się uchyli od złożenia przysięg 

to pociągnie to za sobą skutki, przewidziane w art 
464 Niem. Proe. Cyw.: „okoliczność przeciwna tej,, 
dla stwierdzenia której była wymagana Preen 
będzie uważana, jako bezwzgłędnie dowiedziona“ 


Panu Stefanowi D. w Pabianieach. O ile nam 
wiadomo, Sad pokoju w Pabianicach stosuje ko- 
deks karny Rosyjski z 1803 r. Otóż poprzednio o- 
bowiązujaca Ustawa o karach, naznaczając kary za - 
potwarz, nie dawała żadnych wyjaśnień, co nale- 
ży pod słowem „potwarz” rozumieć. Dawało to . 
rozległe pole do jaknajdowodniejszych komenta- 

rzy; w jurysprudencji rosyjskiego Senatu, tyczącej 
się pojęcia: „oszczerstwo” znajdzie każdy co kto 
chce. Istnieje, naprzykład, wyrok w sprawie Bie- 
lowa (74/155), który słowa tego rodzaju, „jak za- 
cytowane w Pańskiem zapytaniu, uznaje nie tylko 
za obelżywe, ale. i za zawierające. w sobie po- 
twarz... Otóż nowy kodeks karny rosyjski wprowa- 
dził w tym kierunku radykalną zmianę. Daje on 
Ww artykule 531 za przykladem europejskich: pra- 
wodastw dokładną deiinicyę pojęcia „potwarz'. 
Jesito „rozgłaszanie; nawet w nieobecności znie- 
sławionego hańbiątej go okoliczności”. Użyte zaś 
w liście anonimowym zwroty mają jedynie -ogólni- 
kowy charakter i należy je przeto raczej uważać 
za „zaoczne obelgi“, które karane nie są, niż za 
oszczerstwa. Z góry ' zastrzegamy, żę te nasze wy- 
wody nie przesądzają rezultatu sprawy: od roz- 


maitych okoliczności sprawy i od światopoglądu 
Sędziego będzie ostatecznie zależało rozstrzygnię- 
cie kwestyj, czy wskazane przez Pana słowa sta- 
wodastw dokładną edfinicyę pojęcia 


„potwarz”, 


0d wydawnictwa. 


- „Godzinę Polski“ zamawiać można 
obecnie we wszystkich urzędach pocztowych. 
tak na- terenie okupowanym- osz: 
Polskiego, jak również 


w całej Rzeszy Niemieckie 
Warunki prenumeraty: i 
Miesięcznie . . . . Mk. 1.80 
Kwartalnie .,. . . „ 540 
Jednocześnie przypominamy, iż czas 
odnowić prenumeratę na październik i 
na kwartał IWsty, | 


Z życia wygnańców. 
Położenie yptecó | W mł. joma. 


W gazecie „Kijew* piszą o rozpatrywa- 
niu przez naradę gubernialną kijowską preli- 
minarzów arganizacyj ratunkowych Ww guber- 
nii kijowskiej na lipiec, sierpień i wrzesień. 
Wydział „Wszechrosyjskiegą Towarzystwa po- 
mocy uchodźcom“ na zebraniu tem oświad- 
czył, że według jego intormacyi, w gubernii 
znajduje się 28,261 uchodźców, w tej liczbie 
18,883 Rosyan, 12,131, Polaków i 2,289 żydów. 
Tymczasem według danych organizacyj pol- 
skich pod ich opieką znajduje się 33,852 n- 

„thodźców-Polaków. Wszechrosyjskię Towarzy- 
stwo otrzymało na 12,500 uchodźców 240,000 


rb.. (po 80,000 rb. miesięcznie). Komitet ratun- 


kowy podaje zdaniem „Kijewa', szereg niet- 
zasadnmionych pozycyj. Komitet żydowski żą- 
da! 148,000 rb, specyalnie zaś oburza gazetę 
takt, iż w preliminarzu była pozycya „na laż- 
nię'. Preliminarz ten oczywiście poćwiarto- 
wano. Preliminarze litewski i łotewski przy- 
jęto bez zmian. Wreszcie nawet preliminarz 
Komitetu Tatianowskiego też: wydał się „Ki- 
jewowi' tajemniczym, a więc. „.. i Wielka 
Księżna rosyjska znajduje się w niełaste. 


Minister Bark i pont wypnańzom. 


Rosyjski minter ak skarbu, Bark, podniósł 
sprawę przyśpieszenia. utworzenia komitetów 
dla określenia strat wojennych ludności, w 
szczególności zaś wygnańców wojennych. Mi- 
nister wskazuje, że odnośny projekt wniósł do 
Izby 4 kwietnia, komisya finansowa rożpa- 
trzyła go i zmieniła, lecz plenum go nie roz- 
ważało. Wskutek zmian, poczynionych przez 
komisyę finansową przeprowadzić projektu w 
drodze paragrafu 87 ust. zas..nie można. Po- 
prawki komisyi, zdaniem ministra Barka, 
przez rząd przyjęte być nie mogą, a mianowi- 
cie rząd przystać nie może na to, aby senato- 
rowie do głównego komitetu szacunkowego 
byli mianowani koniecznie z liczby senatorów 
departamentu karno-kasacyjnego. Również za: 
niemożliwe uważa minister skarbu rosyjskie- 
go wyłączenie z komitetów gubernialnych gu- 


bernatorów i wice-gubernatorów. Wobec tego 


proponuje on utworzenie komitetów sząćun- 
kowych w drodze administracyjnej, bez wpro- 
wadzamia do nich senatorów i kac Sądowe 
ników. (WAT.). © 


Przygnębienie wśród wy EJ Hitted. 


„Prezes moskiówekiegi komitetu Tiew- 
skiego, poseł Loenas, po powrocie z obrad ko- 


mitetu centralnego litewskiego, oświadczył, iż 
działacze litewscy są przygnębieni: przez.sto- 


sunek wladz do organizacyj narodowościo- 
wych, preliminarze są wciąż obcinane. komi- 
tetom, stawiane są systematycznie bezzasadne 


: zarzuty, a zapowiedziane rewizye nie docho-- 


„dzą do skutku. To też wśród wygnańców-Li- 


'twinów panuje coraz większe zaniepokojenie, 


kłóre łatwo mogłoby zmienić się w otwarte 
powstanie przeciwko władzom miejscowym i 
Seery W 


Ze świata, 


-Z Berna szwajcarskiego. 


Noc była — wśród jej jej ciemni przerywanej 
mdławem światłem łukowych lamp rysują się kon- 


tury wieńcami kwiecia uplecionych studzień. Ciem-. 


ny liść drzew zapowiada jesień, której kwiecie 
jakby na pożegnanie darzą miasto silnym zapa- 
‘them. Tu i ówdzie stoi w półcieniu stróż bezpie- 
„eżeństwa z psem z rasy niemieckich psów paster- 
skich, przytulony do swego pana, wsłuchany w ci- 
szę. Tylko w arkadach widzi się więcej światła 


nie tylko od licznych latarni miejskich, lecz także: 
z okien wysławowych, gdzie w składach mody ką- |' 
pią się w świetle lalki woskowe w różnych. por: 


zach, sztywne, wpatrzone w ciemnię nocy. ` 


„Zytgloggen" oznajmia drugą godzinę, która” 


staje się jakby sygnałem do rozpoczynającego się 
ruchu, daje się słyszeć łoskot nóg spiesznie depta-. 
jących chodniki, kobiety i mężczyźni niosą wielkie 


i cyach i kawiarniach wiedeńskich podawać chleba 


pełne kwiecia.. «© 


minki wojskowe, świecą się bagnety. nałożona” na 
karabinach, a panowie z ‘Czerwonego Krzyża z. o 


ciągu. Zjawiają się także panie z komitetu, który. 
ma się zająć. przyjęciem przejeżdżających ` ciężko 
rannych jeńców niemieckich, którzy w drodze: wy- 
miany przez Szwajcaryę zdążają do swych ‘miast 
rodzinnych. Podnoszą głowy z noszów; dziękując 
za powitania, wiązanki kwiatów i. drobne prezenta 


' noszone przez berneńskie panie. | 
Widzi się mundury różnych broni i oddzia- 


łów niemieckich - kirasyerów, artylerzystów, pie- 
choty 1 ułanów, marynarzy, a nawet wojsk kolo- 
nialnych z Kamerunu $ Togo. Jedni na kulach z 


z bandażami na główach, lecz najwięcej tych na 
nosząthi, których nie szezedziły: pociski armat. W 


go Krzyża i panie z komitetu z posiłkiem i kwia- 
tami; powiewają chustki na pożeganie, rozbrzmie* 
wają. narodowe. „pieśni i życzenia rychłego Domon 
do zdrowia. 


czucia dla. ofiar wojny, otacza je opiekuńczą rę- 
ką; wita: i iżegna przejeżdżających, zapisując się 
żywo w ich pamięci. . „Niech żyje Szwajcarya!* 
grzmią głosy w. różnych Jenykach" opuszczających 
geny kraj. 


at „Trajana. 


Zwycięski pochód starych Rzymian ku wybrze- 
żom morza Czarnego doprowadził w r. 22 przed 
Chrystusem do weielenia obecnej Dobrudży: pod na- 
zwą prowineyi Moesia do imperyum tezarów. Ce- 
lem zabezpieczenia granie państwowych przed in- 
wazyami lupieskich: szczepów nomadyjskich ZaTzą- 
dżił: cesarz Trajan (w latach 98 do 117 po.Chr:), by 


w najwęższem miejscu między morzem a Dunajem | 


wybudowano podwójny, w niektórych punktach na- 
wet potrójny wal, z którego dotychczas jeszcze -po- 
zostaly liczne ułamki. Wał Trajana rozpoczyna się 
między Rasową a Czamą Wodą nad Dunajem 1 cig- 
gnie się na: przestrzeni 60 km. aż do portu czarno- 


| morskiego Konstaney. Obszar, przytykający bezpo- 


średnio: do wału, stanowi: bagnistą, szczególnie w 


swej zachodniej części jeziorami pokrytą dolinę. i 
| Wał sam składa się naogół z dwóch szańców ziem- 


nych i jednego kamiennego: Dósięga ón jeszczó w 


| czasach obecnych wysokości od 38 do 6 metrów. 
` Wspomniane linie obronne wzmacniają liczne dom- 
„ki strażnicze, obozy warowne i kastele. Wał Tra- 
jana- stanowił. przedmiot . badań wielu pisarzy. woe 


jennych, a między innymi zwiedził go- w r. 1837 


późniejszy niemiecki marszałek polny Moltke. Od 


strony zewnętrznej, ku. północy, wał przechodzi w 
rów, podczas gdy. od strony zewnętrznej przedsta- 
wia się on jako potężny mur, zbudowany z wiel- 
kich, obrobionych bloków kamiennych. Wewnętrz- 

y, południowy ‘wat ciągnie się w nierównych od- 


Na peronie ruch; spostrzega się Konie AJ 


wynędzniałą od cierpień twarzą, inni bez rąk Tub: 


poczekalniach zastawione stoły herbatą i posiłkiem. 
zapełniają się powoli, a z chorych oczu - błyszczy , : 
radość jaką napełnia powrót do domu, do. swoich, . 
uwolnienie.z niewoli. Tak zdążają także pociągi z | 
Anglikami i Francuzami, powracającymi z niewoli. 
niemieckiej, wita je również delegacya Czerwone- 


`: Szczęśliwy kraj gór i Płysiącich R kraj 
pokoju i wolności, którego ludność pełna współ- 


1 małe: kosze; walizki, palu 1 koszyki z ręczne, | 


paskami.na ramionach „oczekują Ra nadejście po- | 


stepach 100 do 200 kroków od pierwszego. W pe- - 


wnych odstępach w odległości około 300 metrów od 
„ostatniego wału napotyka się nadto zupełnie wy- 


Taźne ślady fortów i bramy dawnych obozów rzym- 
skich. Utrzymały się dotychczas również obwaró- 


| wania rzymskiego miasta Constanziana, obecnie . 
'Kónstancy. Opierały się one obu skrzydłami o brzeg ` 


morski i odcinały w ten sposób wybiegający w mo- 
rze pas ziemi, na którym. leżała Conmanziana: 


<o Zakaz podawania hleba. 
Od dnia 24 b. m. nie e wolno będzie w restaura- 
nawet za kartkami. Natomiast, powiada zarządzenie 
urzędowe, że „gospodarz lokalu niema prawa zae 


braniać gościom EPOŻYWALIĄ ehehe, który ze sobą 
Pam. 


4a, 000 i 50. 000. orm gyeny 
| da śrubowanie cem.  , 


rw 


ciela dóbr, Moraveca, ma 42,000: koron grzywny za. 
śrubowanie ten. Moravec sprzedawał centnar me-. 
tryczny drzewa, który w czasach pokojowych kosz- 


i owal 6 koron, za 24: korony. Kupiec Peter. w „Osie- 


| Dzienniki czeskie donoszą: Sąd okey Wako t 
miejscowości Ledec skazał przemysłowca i właści- . 


| 
se | 


| normalnych pokojowych czasach. 


„niecznych do utrzymania i rozwoju ciała, lecz 


. lekarza, szkolnego, d-ra: Thiemego, w Saskiej 
| na wynikach. dawniejszych. także badań dzie- - 
„wnuje mianowicie wyniki swoich badań nad 
„wynikami badań, przeprowadzonych nad ta- 
;kiemi samemi dziećmi w roku 1914. Podda- 


"ci w JA roku życia. 


ku skazany tostat przez. sąd. t.Gimiejszy za above, 
“nie. cen stearyny . na 50,000 koron grzywny. A 


opieka Polaków WB Francji. 


Wychodzące w Moskwie „Echo polskie” donosi. 
że francuskie ministerynm. wojny. mianowało. "Włas: 
dysława Mickiewicza anie: jeńców wojennych 
Polaków: we Franeyi. BOSE i 


Taciak: ziemi. NA mie. 


Dzienniki holenderskie dóńoszi że wyspa Ja 


'wa nawiedzona została w- ostatnich dniach. kilka- 


krotnie silnem. trzęsieniem ziemi, które na calej 
wyspie, a zwłaszcza. w wielkiem mieście. przemy- 


"słowem Kesuhigan, wyrządziło olbrzymie. szkody. 


W Kesuhigan runęło przeszło 500 domów. Wśród 


„ludności. okolie,. dotkniętych . sai ziemi, pa 


nije. straszliwa nędzą... 


To Towa 


Woja a żywienie młodzieży - 
W Mabaga Nachrichten“ znajdijcmy 
artykuł pod tytułem: „Wojna a żywienie mło-. 
dzieży”, w którym autor udowadnia, że wa- 
runki żywienia młodzieży podczas wojny, a 
raczej wyniki wojennego żywienia, sà, Ga 
stniejsze dla. rozwoju młodzieży, aniżeli w 


„Między innemi w. artykule czytamy. > 
graniczenia. w żywieniu, wywołane San 
wojennym, budziły obawy, że będą miały nie- 
korzystny wpływ. zwłaszcza na młodzież i jej. 
rozwój fizyczny. Zmniejszyła się ilość spos; 
żywanego mięsa, podobnie i ilość SPOŻYWA- 
nego chleba, so zwłaszcza odbiło się na poży- 
wieniu dzieci z klas niezamożnych, < robotni- 
czych. Tymczasem jednak: lekarskie badania, 
przeprowadzone w. rozmaitych miejscowo- 
ściach Niemiec, udowodniły, że wojenna stra- 
wa oznacza jedynie nie zmianę smateryj, ko 


ich prawidłowe zmniejszenie. Mniejsze daw- 
Ki poszczególnych potraw - „prowadzą do lē- 
pszego ich zużytkowania. 

Jako dowód podaje. „Berliner Klinische. 
Wochenchrift" rezultaty badań miejskiego 


Kamienicy, tem cenniejsze; że opierające się 


ci w tym samym. wiekń. --Dr. Thieme poró- 
dziećmi, opuszczającemi szkołę, przeprowa» 
dzone w czasie wojny, W- bieżącym roku, z. 


no badaniom w obu wypadkach po 1000 dzie- 
Stosunek dzieci zdro- 
wych do chorych w obu przypadkach był. po- 
dobny. Jednak u zdrowych chłopców. stwier- 
dzono w roku 1916 przyrost we wzroście i 
wadze. I tak w roku 1914 stwierdził dr. 
Thieme przeciętną wysokość 143 ctm., a w 
tým roku przeciętna wysokość badanych chło- 
pców wynosiła 145.4 ctm; a przeciętna waga 
wynosiła w 1914 r. 34,5 kig. wobec 36.8 kig. 
w roku bieżącym. Ilość dzieci i niedokrwistych 
była także w rokn.1916 mniejszą, aniżeli w 
roku 1914; mianowicie PA z 32. 2 proceni 
na 82 procent.. 

Podobne rezultaty przynłośły badania 
d-ra Engelhorna w Wirtembergii i jednego z 
lekarzy w Manheimie, oraz w Bonn. Jedynie 
tylko jeden z lekarzy w Charlottenburgu 28- 

f 


uważył zmiany na gorsze we wzroście i wa- 


dze dzieci, wyrażające się w 1 ctm. i 1- klg. 
Zauważyć wszakże należy, że chodzi tu o 
wpływ wielkiego miasta i większą -ioala: 
cyę dzieci wycelach zarobkowych. . 

- Ogólne wyniki badań szkolnych w Niem- 


"czech wykazały, że dzieci tam podczas wojny 


są żywione tak, iż to nie odbija się na ich 


i „Łdrowiii i rozwoju DAD 


Okłąkani żołnierze 

OBIE i SK 

Hiszpański sprawozdawca. SED Čarli, „któ- | 

ry bawi teraz na froncie angielsko - frańcuskim 1 - 

przy tej sposobności. zwiedzał angielskie szpitale ! 
w. Boulogne, kreśli w „Gaulois“: ‘glebokie wraże- 
pie, jakie wywarl na nim oddział ala oblakanych 


| żołnierzy. Przyteni lekarż, prowadzący ten oddział, 
: opowiedział mu z własnych przejść następujący, 
-.1; niemal groteskowy swoją fantastycznością epizod: 


Do najstraszniejszych wspomnień mego życia - 


| wojennego należeć będzie na zawsze ten wieczór, 

kiedy w. wielkim pośpiechu m:'zieliśmy opróżnić 

‘naszy szpital i chorych i rannych odtransportować 

a tyły. Ponieważ zawsze zajmowałem się bada- 
niem chorób nerwowych, naczelny lekarz polecił 


„mi odprowadzić obłąkanych żołnierzy. Byli to Spo- 
kojni ludzie, dlatego nie wpadło mi nawet na- 
myśl wziąć sobie do towarzystwa moich muskular- 
nych sanitarynszów, których pomocy potrzeba bys 
ło w innych oddziałach. Godzinę drogi mieliśmy 
iść w obrębie ognia nieprzyjaciela, Nakazałem mo- 
im chorym jak największą ostrożność i wyruszy” 


-Jem z nimi w drogę. Ż początku Szli za mną warya= 
-ci spokojnie, nie zważając wcale na granaty, które 
‘o 50 kroków od naš padały na ' sąsiednie pola 
„chmielu, Ale gdy jeden z granatów pękł o trzy lub 
- cztery metry przed nami na drodze, moi żołnierze 


zupelnie stracili dotychczasowa równowagę: Jedni 


"zaczęli się śmiać, drudzy podnos iH ręce ku „ziebu, 


kilku płakało, jak dzieci. i ; 
„Naprzód, dzieci, chodźmy stąd ie — wółałów 


sł: da nich. — Ale już mnie wcale nie słuchali. Sia- 
agli pośrodku drogi, ` patizyli - osłupiałemi oczyma 

-| na lej, wyrwany w ziemi przez granit, i bełkotali 

| niezrozumiałe słowa.. Ja także straciłem spokój i 

| -gwaltownie starałem się pociagnąć ich za sobą, gdy 


«w tem w Środek grupy trafił granat i zabił dwóch 
z moich obłąkanych. Jak gdyby. słuchając we- 


ż „ wnętrznego „głosu, większa część  nieszczęśliwców 


usisdła przy trupach. Byli weseli, spokojni, śmiali 
się i: gawędzili w. sposób. najnaturalniejszy. Krzye 
czałem i groziłem, ale napróżno. Jeden z tych lu 
dzi spojrzał na miie szyderczo, jak gdyby . mi 
chciał dać .do zrozumienia, że on jest. mądrym, . & 
ja głupcem. Cóż: miałem uczynić? Instynkt radził 
mijak rajszybciej oddalić się, poczucie obowiąz» 
kit nakazywało nie ruszyć się z miejsca. Ale gdy. 
widziałem, że bombardowanie staje się coraz sil- 
niejszem i że każdy wybuch powiększa tylko do- 
bry humor moich chorych, postanowiłem poszukać 


„moich sanitaryuszy. Wróciwszy z nimi, zastałem 
„chorych jeszcze na tem samem miejscu iw tym 


dobrym humorze, chociaż tymczasem granaty kil- 
ku zraniły. Zwłaszcza jeden, któremu granat urwał 
nos i którego twarz była jedną krwawą bryłą, wyje 
wierał okropne wrażenie.  Co' prawda tylko na 
mnie;. inni waryaci patrząc na niego śmiali się 
motężnie, a i on wykrzywił pokaleczone usta do 


„strasznego. uśmiechu. ` 


p = 


© Trosztownie kamyki w Wiedniu. 


powa Ww Wiedniu 22-letnia żónę kelne- 
ra, Leopóldynę - Kasparek, która w kilku ostatnich. : 
miesiącach dokonała. szeregu śmiałych kradzieży: Ë 
rabunków. Ostatniej większej kradzieży dokonała 


'Kasparkowa w kwietniu w mieszkaniu wdowy po 
majorze, Arnsdorftowej, do której zgłosiła. się, jae 


ko służąca. Kasparkowa skradła wówczas. z wyła=| 
manego biurka około 2,000 kor. w gotówce, papie- 
ry wartościowe i rozmaite kosztowności, wartości 
ogólnej około 15,000 kor. i nieużyteczny już kwif 


„na 48, 000 kor. Policya przeż długi czas poszukiwae 
„ła bandytki, jednak- bezskutecznie, gdyż Kasparko- 
wa występowała pod fałszywem nazwiskiem. 


Przed dwoma tygodniami Kasparkowa zjawiła 
się u znajomego ` właściciela składu mebli Grii- 
nauera i zamówiła u niego meble, wartości 1,400 
koron, składając na zapewnienie zamówienia ksią- 
'żeczkę kasy oszczędności na kwotę . 1,200 kor. W. 
dzień dostawy mebli, Griinauer, chcąc stwierdzić 
wartość książeczki, udał się do kasy i tam dowie- 
dział się, że książeczka ła została. skradziona, że 
więc jest nieważną. W towarzystwie policyi udał 
się Griinauer do swego składu, gdzie. zbiegiem o- 
koliezności znalazła się także Kasparkowa. Ujęto : 
ją natychmiast i w towarzystwie jednego agenta po- 


licyjnego i Griinauera odesłano. do jej mieszkania, 


gdzie miała się odbyć rewizya. Agent, przybywszy 
do „mieszkania, zamknął drzwi, aby Kasparkowa 
nie uciekła. W czasie rewizyi usłyszano z przyle<- 
głego pokoju płacz. dziecka. Kasparkowa skoczyła 
natychmiast do drzwi, lecz: zamiast wejść do poko. 
| ju, wyskoczyła przez okno na ulicę i zbiegła. Wła- 
dze policyjne rozpoczęły: natychmiast: pościg zm 
zbiegła, którą też około godziny 6 wieczorem tega 
dnia ujęto. : h 


Czas odnowić | 
_ prenumeratę | 


ziat ekonomiczny. 
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Francuska poż: wojenna. a m 84-ta sia s 5 radni EDIS = Dosh To EŃ tanim kuchniom i tym podob- e Lacki. 

| masa tego z dnia 5 grudnia r. (Dentsche Lo- 


nym instytucyom wolno dostarczać mieszkańcom 


w i siedzielę 8 października o godz. 3Dp po 
cenach popularnych (od 45 k. do Å rb). 


RZłody las 


W- wa o SW ‘Sobote Ti iw niedziele 8. 
października d.g. 8 W 
M E“ 


tragedya Oskara W. 31de”a. 


- białej maści, z 
czarnemi plas 
mami, foks-mle- 


| ietacga rzym 


Dnia 5 października 1916 


EMMA, 


muuumuamnaw 
| mkazmawęmaww 


Sztuka w 3-ch aktach J. A. Hortza. |sprzedam przez licytacyę public \ szaniec” zginął : 
Łódź, Cegielniana 88. = Teal czynny: we wtorki,- czwartki i. soboty; w niedziele i święta dwa razy. czną in RO dwa "Znalazea zechce 
—80 BAs menini PEE REETE 1) o godz. 9 przed. poi, przy zić 
2171-- a. © Aisttezazttenzzzzas: Bilety do R w cukierni. Roszkowskiego. „RZPYRRTETEZETEZEŁERETEEE ui Doiópe-sa 1 fortepian, Ho. 2 o szla za nagrodą rb, 
R | : fę, 1 bufet, 2 nocne stoliki, 1 ze- o szpitala Anny 2823 i 


gar ścienny, 1 futro meskie; : 
2) o godz. 9'/, przed poł, przy | Po 


“þul Skwerowej 6 i Skwerowej 15:| 84 
ya 
i 


1 sofę, 2 szafy z drzewa orze- 
chowego, 1 bufet, 1 kasę ognio- 
trwałą | serwantkę; 

3) o godz. 10 przed poł, przy 
ul.. Dzielnej 4 i Dzielnej 22,.- Mi- 


przy Stow. Wz. Pom: | 
Prac. Hand. Łodzi 
przyjmuje eodziennie 
Polską XIX stul. Pr. 


Ppor owa : Kursy Handlowe 


| Kancelarya - kursów, Bzielna. 50a, 
||między 5—7 wiecz. zapisy na bifzcafntę : 


Lhi 


Br. Knothe) Historyg powszechną XIX stul spec. uwzgl. hist. ||| Kołajewskiej 29: 1 lustro, 2 pod | z kauc iaje Sig zaraz 
| Polski (p. > śmie S Pecka, Ary.m. Handi. wa grupa (p. M. stawki do kwiatów, 2 stoły, 1| lub.od oaa 1916 roku. ` 
| Heiman). Towaroznawstwo poprzedzone i A m fizyki i che-| | ławkę wyściełaną, 10 krzeseł | Warunki: piśmienny, czytający, 


wyściełanych, 2 taburety, 6 obra- 
s|zów, 1 biurko, 1 lodownię, 1 
szalę, 1 zegar ścienny, 1. kufe- 


ię" cy językiem niemieckim. - 
rząd lasów. Rydziny, 

|  *--poczta Pabianice. : 
2164—2 ` 


„nii inż. techn. n, LA A. Rubach) sam B 


2 niaii 


REF rek, 1 ubranie i inne przedmioty; nadieśiy Libs sai 
Biuro 66 JIZENIGS0NE |. 4) o godz 10%/, przed poł, izy A e 
Fabry ka Cukrów. Ogłoszeń „, „ustało na ul, Widzewskiej 45: Ł lustro, 1 


1 bwet, 1' lichtarz, . 1 stół, 1 so- 
fę i inne przedmioty; 
3 o godz. 11 przed pol, przy 
Południowej 18, Piotrkow- 
skiej 60, Cegielnianej 60: 2 kosze 
| podróżne, 6- drabin, 60 pił rę- 
cznych, 1 półkę towarową, 1 for- 
tepian,- 1 zegar ścienny: i inne 
przedmioty: 2192—1 


- Pflieger, 
Komisarz Sądowy w Łodzi. 


82. olka, 32, Łódź 
przyjmuje zlecenia do- wszalkich pism miejscowych | u! 
Zamówienia na Łódź i okolicę przyjmuje -|i zamiejscowych na najdogodniejszych warunkach. 
Ze "Stanisław Hocherman ś.|. Otwarte od 9 rano- do 8 wiecz. 2189—1 | 

aerian al. Kamienna 28. oo o gy l Poleca się łaskawej pamięci. Sz. Publiczności. = 


Akuszerka 


= Re PIpIKOWA, ——0 


z dyplomem Ces. Ak. w Peters- 
burgu, praktykująca. 25 lat, przyj- 
muje Gd 12—35. 
Łódź, Piotrkowska 132, 
w podw., | wejście na lewo, Il p. 
na prawo. 2065—10. 


„Alicya“ w Warizawhe. 


-Do nabycia wszędzie! 


-ioni place. 


8. 


THM H WOEST 


pod kierun. art.-liter. —. 
RA ZEJDOWSKIEGO 
„ Zielona 2. 


Firma pgzystuje od roku 1883. ER 


| Teatr Wielki ę 2 powa odbywających się 2 rób przedstawień. AŚ 
repertuar świąteczny 


widowiska we. wtorek, śrotlę, czwartek, „piątek 


i sobotę mie odbędą się. 
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